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Przedpłata kwartalna
wynoiri w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra- 
pkiój 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anatryi 6 guldenów 
w Niemczech 2 tał. 21 sgr. 3 fen., w? Fsaneyi 18 fr,. 
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w Danii 4 tal. 2 sjjr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcar}'» -'5 f'*. w 1* fr-. w Turcy;

28 fr., w Ameryce 8 doi.
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przyjmują aię w ekspedycji: przedpłat? pizyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-ansirynek, należących urzędy po- 
catowe. W innych krajach zaś tylko nasze njentarj 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
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POZNAŃ, 4 grudnia.
Dziś rozpoczynają się posiedzenia zgromadzenia na­

rodowego w Wersalu, wątpliwćm ws?akże jest, czy p. 
Thiers w orędziu swem poruszy kwestye konstytucyjne, 
co najwięcej wspomni mimochodem o przesiedleniu się 
zgromadzenia narodowego do Paryża. Jakoż jeżeli 
pawdą jest, co dzienniki donoszą o usposobieniu po­
wracających do Wersalu deputowanych, to poruszenie 
kwestyi konstytucyjnych byłoby w tćj chwili bardzo 
nic na czasie. Przeważna bowiem większość deputo­
wanych miała w ciągu feryi parlamentarnych przyjść do 
przekonania, że tylko utrzymanie status ; uo może 
uchronić kraj od nowćj wojny domowćj. Większość ta 
nie chce więc słyszeć ani o ułożemu konstytucyi mo- 
narchiGznćj, ani o rozwiązaniu zgromadzenia narodowego, 
ani o zamianowaniu Thiersa dożywotnim prezydentem, 
ani o utworzeniu drugićj izby wybranśj przez rady je- 
neralne, ani o wiceprezydenturze księcia Aumale, ani 
nawet podobno o powrocie do Paryża, pomimo, że 
w tym punkcie rząd najwyraźniej odmienne objawił 
życzenie. — Co do porządku, w jakim rozo aite kwe­
stye przyjdą w nowćj sesyi pod obrady izby, to donosi 
korespondent Indćpendence 1'elge, że w pierwszym 
czasie nie będzie mogło zgromadzenie roztrząsać waż­
nego projeklu do prawa o wychowaniu pnblicznćm, 
a tćm mnićj projektu do prawa o reorganizacyi armii, 
którego niejeden szczegół stanowi ciągle jeszcze sporny 
punkt pomiędzy rządem a komisyą zgromadzenia. Na­
tomiast poświęci izba, według wspomnianego korespon­
denta, całą swą uwagę przedewszystkićm kwestyom fi­
nansowym, a mianowicie kwestyi organizacji banku.

Po zebraniu się izby ogłoszą niewątpliwie sprawo­
zdania swe rozmaite komisje, klóre w czasie feryi par­
lamentarnych pracy swćj nie przerywały. Do takich 
należy prze Iewszystkićm komisya, badająca wypadki 
z dnia 4 września i późniejsze operacye wojskowe, któ­
rćj raportu publiczność z wielką oczekuje niecierpliwo­
ścią. Najwięcój pospieszyła się w pracach swych ko­
misya, którćj poruczono rewizyą kontraktów dostawy, 
zawartych w czasie wojny, gdyż sprawozdanie jćj, za­
wierające stenograficznie spisane zeznania świadków, 
ukazało się już w druku.

Rozstrzelanie Rossela, Ferrćgo, Bourgeois, oraz wy­
konanie wyroku śmierci na Gastonie Crćmieux, urosło 
do znaczenia wypadku politycznego nie małćj wagi. 
Wszystkie dzienniki rozwodzą się o sprawie tćj w ob­
szernych artykułach, a mało jest takich, jktóreby dla 
komisji ułaskawień nie miały słów najsurowszćj 
nagany.

W Austryi stronnictwo centralistyczne rozwija nie­
zmierną agitaeyą, aby za pośrednictwem nićj w nadcho­
dzących wyborach zapewnić dla siebie zwyci ztwo. Tym­
czasem ugoda zGalicyą odroczona, choć hr. Gołuchow- 
ski bawi jeszcze w Wiedniu i prowadzi rokowania z mi­
nisterstwem , które mają na celu, jak niektóre dzienniki 
twierdzą, skłonić ministerstwo do ofiarowania miejsca 
w gabinecie jako ministrowi dla Galicyi dr. Ziemiałko- 
wskiemu. Rokowania te wszakże prawdopodobnie nie 
odniosą żadnego skutku, ministerstwo bowiem miało się 
zobowiązać stronnictwu centralistycznemu do nieustępo- 
wania żądaniom Galicyi i temu to właśnie zobowiązaniu

Othód uroczysty rocznicy zgonu

Adama Mickiewicza
we> Lwowie.

Wdzięczni, serdecznie wdzięczni jesteśmy uaszćj 
czytelni akademickićj za to, że wprowadziła u nas pię­
kny zwyczaj uroczystego obchodzenia dnia 28 listo­
pada, jako smutnćj rocznicy zgonu największego z na­
szych wieszczów narodowych.

Jak w roku przeszłym tak i wczoraj wieczór 
przepełnioną była sala ratuszowa młodzieżą obu tu­
tejszych akademii i bardzo ze względu na brak miej­
sca nielicznie zaproszonymi gośćmi, a galerye nabite 
były publicznością płci obojga. Żałować należy, że 
Lwów większćj'nie posiada sali, gdyż z pewnością le­
dwie dziesiąta część tych była obecną, którzy radziby 
byli wziąść udział w tćj wzaiosłćj uroczystości i oddać 
hołd pamięci nieśmiertelnego Adama Mickiewicza. 
Nigdzie bowiem nie może, nigdzie nie powiuna być 
większa cześć oddawana poetom jak u narodów w nie­
woli jak nas zostających. Rozkoszą jest w dniach 
smutku — jak słusznie podniósł w swćj mowie wstę- 
pnćj prezes czytelni, akademik p. Bronisław Zawadz­
ki, — chodzić między mogiły, zstępować do grobow­
ców, rozmawiać z duchami. Szept tych mogił jest 
płodny!

\{ ciągu swćj pod każdym względem pięknćj, 
treścią i formą odznaczającój się mowy, podnosił pan 
Zawadzki znaczenie utworów poetycznych w ogóle 
a Mickiewicza w szczególności, ich wpływ ogromny na 
naród i ich niezrównaną w obec Ojczyzny zasługę, od­
pierając zarazem zarzuty czynione częstokroć poetom 
z pewnćj strony. Powiadają — mówił między innemi 
pan Z. — że Mickiewicz jako poeta był wychowańcem 
marzeń, że poezya wykołysała u nas błędne złudzenia, 
męty namiętności, że oszołomiła rozsądek zamiast kłaść 
nam do ucha okropne „mortituri!“ Czyż poezya za to 
powinna być potępioną, że utrzymuje Łw nas życie po- 
grobowe, potężniejszćm niż za bytu politycznego bi- 
ące tętnem? Czyż to jest grzechem poezyi Mickiewi­
za, że nie są jałowemi jak owe utwory wierszowane

przypisują rozbicie się układów z Galicyą. Obecnie ga­
binet zamierza znów zwołać centralistów i obradować 
z nimi nad ugodą zGalicyą, zaczóm zaś to nastąpi, sta­
tus quo w Gali yi utrzymać.

Hr. Apponyi objąć ma poselstwo w Paryżu po ks. 
Metternichu.

Posiedzenia sejmu pruskiago z powodu zajęć w ko- 
misyach zostały odroczone na tydzień.

Nowe ministerstwo w Belgii utworzone, na czele 
którego postawionym został pan de Theux. Tak pre­
zes tego gabinetu, jak i wszyscy członkowie należą do 
stronnictwa konserwatywnego.

Wiadomości urzędowa. „ .
NP«n raczył tajnym rewizorom rarhunkńw lajwyźazćj izby 

obrachunkowej Aleksandrowi Lukowitz, Wilhelmowi 
Dreger i Hermanowi Salzwedel nadać tytuł radzców obra 
chmurowych

Korespondencye Dziennika Pozn.
X SAroIłskśegjó, 29 li dopada.

(Towarzystwo pomocy naukowe) i Towarzystwo rólnicze w powie­
cie krobskim. - Wędrówka ludu do Niemiec. — Zdanie Tyg. 

K at. o gazetach).
Na dzień 27 listopida wyznaczył komitet Towa­

rzystwa pomocy usukowój na powiat nasz w Krobi 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa. Na posie­
dzenie to prócz miejscowych księży z zamiejscowych 
członków przybyli tylko pan Leon Karłowski, dziedzic 
Grębkowa i ks. Klajner, probos’cz z Dubina, jeden 
z nagorliwszych opiekunów pomienionego Towarzystwa 
Podobny objaw obojętności dla instytucji nieodżałowa­
nego dr. Marcinkowskiego, którą słusznie zabór pruski 
w obec innych dzielnic Polski pochlubić się może, jest 
niewątpliwie smutnym objawem apatyi naszego społe­
czeństwa, nie chcącego kilka godzin czasu poświęcić 
najżywotniejszej sprawie naszćj. W powiecie naszym 
t a brak ofiarności skar yć się nie można, składki na 
cel Towarzystwa wpływają tu regularnićj niż w innych 
powiatach; tćm bardzićj zatćm uderza każdeg>, że na 
posadzenie walne roku tego nikt prawie nie zjechał 
mimo, że pora dis każdego a szczególnie dla obywateli 
ziemskich i duchownych była dogodną. Równą oboję­
tność okazuje powiat nasz dla Towarzystwa rolniczego, 
'które od dwóch lat posiedzenia walne z powodu niesta­
wienia się członków zawiesić musiało. Społeczeństwo 
tutejsze a mianowiue obywatele ziemscy zdają się nie 
pojmować należycie doniosłych skutków wzajemnego łą­
czenia się i wpływów zbawiennych, jakie na lud nusz, 
mieszczaństwo a nawet i na tych, co do inteligencji 
nnszćj się zaliczają, wywierają zjazdy wspólne i walne 
posiedzena. Przecież widocznćm jest, że bez posiedzeń, 
na których każdy członek ma prawo zabrać głos i obja­
wić swoje uwagi i spostrzeżenia, rozwój Towarzystw na­
szych jest niemożebn* i gdyby podobna obojętnoś czę- 
ścićj w przyszłości objawić się miała, sama egzystencja 
Towarzystw był:by zachwianą.

W powiecie naszym mamy łudzi z poświęceniem, 
patryotów prawych, ale brak tu widoczny zgody i orga­

ośmnastego wieku? Czyż to może jest ich grzechem, że 
stworzyły najwznioślejsze uczucie, uczucie miłości 
ojczyzny? Rozbiór Polski odjął nam byt polityczny, 
odjął nam wolność, mogliśmy zginąć, wszystko potemu 
było przygotowane, ale dzięki potędze uczucia miłości 
ojczyzny nie zginęliśmy. Są narody, które upaść nie 
mogą, Polska takim jest narodem! Rozbiór Polski; ko­
niec jćj bytu politycznego, stał się początkiem bytu 
nowego, bytu narodowego, a że narodowość nasza nie 
uległa wpływom silniejszćj narodowość , zawdzięczamy 
poezyom Mickiewicza. Każda tragedya kończy się 
zgonem bohatera a tryumfem idei. Zginęła Polski wol­
ność polityczna, ale żyje jak nigdy jćj narodowość, 
żyje w poezyi, która jest potęgą ducha »środowego. 
Duch nasz narodowy uniesiony po nad zwłokami ciała, 
przelał się w eteryczną formę, tćm trudniejszą dla wro­
gów do zabicia. Rozbiór Polski nie był jćj zagładą, 
więc w górę czoła!

Przechodząc dalćj znaczenie poezyi Mickiewi­
cza, podcosi mówca przedziwną harmonią w nich 
panującą, harmonią, którą zasłynęli Grecy, har­
monią rozsądku i uczucia. Na ten wzór heleński wska­
zują przeciwnicy poezyi Słowackiego. Lecz gdzież 
jaśniejsze, rozumniejsze strofy jak w Mickiewiczu? 
Mowę swą piękną a dobrze bardzo powiedzianą, któićj 
tylko bardzo słabo nakreślony szkielet tu podaję, za­
kończył pan Zawadzki apostrofą do tych, którzy 
w poezyach tylko niepotrzebne upatrują marzenia. Nie 
lękajcie się, mówił jenialnego szelestu tych duchów j 
poetów naszych, ich kart łzami kreślonych, lećcie z niemi j 
na gwiazdy, dzięki im będziecie bogatsi, bogatsi i 
c uczucie! Uczuć nje lękajcie się, uczuć tak czyst.ch 1 
jak u Mickiewicza. Uczucia są kolebką czynu, a je­
den wielki czyn jest zadaniem naszćj przyszłości!

Gdy się uciszyły oklaski, wstąpił na mównicę aka­
demik p. Kosiński i odczytał obszerną rozprawę 
„o Adamie Mickiewiczu, jako wieszczu narodowym.“ 
Nie mam zamiaru i nie byłbym nawet w stanie stre­
ścić z pamięci tćj wyczerpującćj rozprawy, w którćj 
wprawdzie nie wiele nowych było poglądów na pisma 
naszego poety, ale która świadczyła, że autor jćj zgłę­
bił należycie dzieła Mickiewicza, że je pojął i że su­
mie ¡nie studyował wszystko, co już o utworach wiel­
kiego wieszcza naszego pisano. Głównie podnosił pre­
legent, co tćt szczególnie na podniesienie zasługuje, 
mianowicie, że Mickiewicz znakomicie podniósł litera­
turę polską, że utwory jego są wolne od wszelkićj 
przesady i sentymentalności, że jego uczucie jest szcze­
rze prawdziwe, nie udane, nie chorobliwe, jak u wielu 
jego naśladowców i że najsilniejszćm z uczuć jest u nie-

nizacji, obywatelstwo ziemskie przepełnione miłością 
kraju sądzi zazwyczaj, że wypłaca się z długu krajowi 

' datkiem na cel publiczny, zres tą niczćm działalności 
I i wpływu swego ni ■ objawia i za mało się udziela kla- 
• som niższym opuszczonym całkiem i pod każdym wzglę- 
' dem zagrożonym w egzyateneyi przez żywioł niemiecki 
! imponujący kapitałem, inteligencją i pracowitością; 
i ro strzeleni jesteśmy na pojedyńcze kółka i w obec 

przeciwników naszych nie tworzymy silnego obozu. Pra- 
■ wie połowa duchowieństwa w powiecie, w obec prac 
i organicznych nader bierne zajmuje stanowisko; nikt się 

tu nie st ra o założenie szkół niedzielnych po miastach, 
towarzystw rólniczych, choć germanizacya z każdym ro­
kiem po wsiach graniczących z Szląskiem i p > miaste­
czkach naszych szybkie robi postępy.

Wiele mówi ny i piszemy o konieczności wzajem­
nego łączenia się na polu prac organicznych, aby poło­
żyć skuteczną tamę germanizmowi, ale pięki ych tych 
teoryi zastósować w praktycznćm życiu nie umiemy czy 
nie chcemy.

Powodowani względem na dobro ogólne przypomi­
namy obywatelstwu naszemu obowiązek wskrzeszenia na 
.nowo Towarzystwa rćlniczego, które od dwóch Dat 
istnieje tylko na papierze i regularnego zjeżdżania na 
walne posiedzenia Towarzystwa pomocy naukowój. To­
warzystwu r lniczemu radzimy się zająć szczerze kwe 
styą wyehodztwa ludu naszego do Niemiec, gdyż ważna 
ta sprawa w ścisłym z gospodarstwem naszćro zostaje 
związku. Lud polski opuszcza ziemię rodzinną, nie mo­
gąc na nićj się wyżywić, za granicą moralnie marnieje, 
we fabrykach niemieckich pracując zaraża się zachcian­
kami i narowami zagranicznych socyalistów, traci wiarę 
i jeżeli wraca do kraju, w poczciwych sercach wieśnia­
czych zaszczepia zgniliznę zagraniczną a nieraz zasady 
komunistyczne, o których we fabrykach słyszeć miał 
sposobność. Sprawa ta dla naszego powiatu zbyt wa­
żna, gdyż z żadnych okolic lud nie wychodzi do Nie­
miec w takićj liczbie, co z powiatu naszego a wycho­
dzą nie tylko mężczyźni ale i kobiety, ostatnie n. p. do 
zakładów cukrowych, położonych w Szląsku za Wrocła­
wiem. To tćż lud wiejski w wielu miejscowościach na­
szego powiatu najmniejszego nie ma poczucia narodo­
wego, nawet i ubiór ludowy, którego wieś iak nie lubi 
zmieniać, tu stracił już cechę narodową Tutejszemu 
wieśniakowi nie żal porzucić strzechy ojczystćj, w któ­
rćj wzrósł i wychował się, za granicą chętnie wchodzi 
c>n w związki małżeńskie i w taki sposób ginie na za­
wsze dla swoich.

Ze wsi Sowy u. p. 20 mężczyzn wywędrowało do 
Niefńiec, z Konar wędrówka ta w takićj s&mćj jeżeli 
nie większćj liczbie corocznie się powtarza i nie masz 
prawie wsi, z którćjby po kilku ludzi nie wyszło do 
Niofniec. Ludzie ci powróciwszy do wsi rodzinnćj są 
zazwyczaj przyczyną wielkich przykrości dla obywateli 
ziemskich a zgorszeń em dla wiernych, gdyż niemoral- 
nością, brakiem wszelkićj wiary, jakie z zakładów fa­
brycznych wynoszą, zarażają lud nasz chętoy do pracy 
i na wskroś religijny, podkopują wbrę w sercu jego 
i od pracy go odwodzą.

Tygodnik Katolicki przesłużyłby się naszemu 
społeczeństwu, gdyby porzucił wyprą y przeciwko mnie­
manym heretykom polskim a sprawą wyehodztwa ludu 
naszego szczerze się zajął, duchownym, urodzonym, iż

g) uczucie gorącćj miłości oj zyzny. Na poparcie zdań 
swoich przytaczał prelegent liczoe ustępy z Dziadów 
i pana Tadeusza, zwracając uwagę na ustępy w tych 
utworach potężnego geniuszu, świadczące, że Mickie­
wicz gorąco pragnął podniesienia ludu naszego i zbli­
żenia do narodu żydów naszych.

Szczeremi, przeciągłemi oklaskami dziękowali słu­
chacze p. Kosińskiemu za sumienną, wyczerpującą 
pracę jego.

Nim przystąpiono do trzeciego ustępu programu, 
zawiadomił sekretarz komitetu zgromadzenie, że nade­
szły telegramy z Czytelni akademickićj krakowskićj, od 
krakowskićj straży ochotniezój i od tamtejszego stowa­
rzyszenia Postęp, wyrażające hołd dla pamięci wiel­
kiego poety.

Trio Mozarta (Es dur) na fortepian, skrzypce i wiolę 
— jeden z najulubieńszych przez Mickiewicza utworOw 
muzycznych — odegrali z wielką dokładnością akade­
micy pp. Wszelaczyński, Morawski i Mali­
nowski.

Akademik p. Bogucki odśpiewał następnie nad­
zwyczaj sympatycznym, do głębi serca przemawiającym 
tenorowym głos m prześliczną módl twę Stradelli, 
poczćm akademik pan Małachowski wygłosił „Odę 
do młodości“, a luboć może nie było w tćj dekla- 
maeyi d ość ciepła, dość siły, potężne ona na słuchacz ch 
sprawiła wrażenie.

Śpiew p. Cetwińskiego podobał się powszechnie, 
tak że Mickiewiczowskie „Z aszli ten kraj“ z muzyką 
Moniuszki musiano powtórzyć.

W końeu odegrał akademik pan Tchórznicki 
Chopina poloneza (A dur) i przecudny „Marche funćbre.“ 
Pan Tchórznicki zajmuje już celniejsze między naszymi 
pianistami miejsce, a że jest uczniem Mikubgo, więc 
dobrego bardzo wykonawcę znalazł w nim nieśmiertelny 
nasz Chopin.

Na zakończenie uroczystości przemówił jeszcze pre 
zydent miasta p. ZierniałkoW3ki, który, wezwany 
przez komitet, zwrócił kilka serdecznych słów do mło­
dzieży, podnosząc, że tłem poezyi Mickiewicza była go­
rąca acz nie ślepa miłość ojczymv, naśladując w tćm 
wielkiego wieszcza, mówił Ziemiałkowski, i pracując szcze­
rze dla narodu całćm życiem pamięć jego święcić bę­
dziecie.

Profesor Strzelecki wreszcie, dziękując akademi­
kom imieniem publiczności za urządzenie obchodu tego 
uroczystego, dodał do słów już powiedzianych, źe naj­
odpowiedniejszym środkiem czczenia pamięci Mickiewi­
cza jest praca. Zróbcie postanowienie, rzekł szanowny 
profesor, oddania się gruntownemu zgłębianiu nauk

tak się wyrażę, opiekunom ludu, pilną w tym względz1 
poleci’ baczność. Zajęcie się tą sprawą przez ducho 
wieństwo nasze oddałoby niezawodnie większe usługi la 
dowi, aniżeli owe rozprawy Tygodnika Katoli­
ckiego wymierzone przeciwko przymusowi szkólaemn, 
wnioskom posła p. Chrzanowskiego za podniesieniem 
oświaty ludowćj i takie artykuły j k n. p. artykuł pod 
tytułem , Zmitrężenie obecne a prasa“ (umieszczony 
w Tygodniku Katolickim No. 36 z rb.), w którym 
Tyg. Kat. pisze, że wpływ dziennikarstwa nawet ¡do­
brego jest zgubnym dla każdego a szczególnie dla ludu, 
że „gdzie się jeszcze nie pojawiła potrzeba czytywania 
gazet, tam jćj nie trzeba na żaden sposób budzić“, 
gdyż ,,dla zwyczajnego mieszczanina i wieśniaka lepiej nie 
mieć żadnćj aniżeli dobrą nawet gazetę.“ Nie dziwimy 
się podobnym twierdzeniom Tygodnika Kat., ale 
przeciwko wywodom, jakoby podobne przekonania wy­
pływać miały z nauki Chrystusowćj, z ducha katolicy­
zmu stanowczo protestujemy, gdyż podobne zestawienie 
światła i obskurantyzmu, prawdy i fałszu nie inaczej 
nazwać można, jak zochydzaniem katolicyzmu, który 
był zawsze przyjacielem światła i, nauki a pogromcą 
ciemnoty.

Artykuł Dziennika Pozn. stanowczo potępiający 
znany wniosek p. Lutz, ministra bawarskiego, zniewolił 
przeciwników naszych do uznania S'czerości waszego 
szacunku dla praw kościoła i duchowieństwa Był on 
najwymowniejszą odpowiednią na ochydne podejrzenia 
i zarzutv, |ahie od lat kilku rzuca na organ wasz nieli­
czne stronnictwo ultramontanów.

«

a ziemi malborsSijej, 1 grudnia.
(Jeszcze dwa wiece w powiecie Sztumskim. — Podpisy księży.

Ogłoszenie stuletniej rocznicy w Danziger Ztg.)
Dla dobrego przykładu innym powiatom Prns Za­

chodnich cznję się obowiązanym donieść Wam. iż prócz 
wiecn szkółnego w Starymtargu odbyły się w naszym 
powiecie Sztumskim jeszcze dwa takowe przy licznym 
udziale publiczności. Dnia 26 z. m. w Trzcianio 
wiec zwołany przez p. Ferdynanda Amrogowicza 
z Bągartu; dnia 28 z. m. zaś wiec zwołany w Pod- 
stolinie przez pana Zygmunta D o ni mi rs ki ego 
z Hohendorfn. Przemówienia trafne i przekonujące, 
jako też wyczerpujące temat, obndwóch panów przewo­
dniczących wywarły na publiczność tak dobry skutek, 
iż zgromadzeni, uznając słuszność, co do równouprawnie­
nia języka polskiego w szkole, sądownictwie i admini- 
stracyi, nie tylko sami petycją podpisali, lecz domagali 
się jeszcze szematów drukowanych do podpisów, które 
od swoich zbierają. Tćm więcćj pndziwienia godne jest 
takie nczucić narodowe pomiędzy naszym ludem gdyż 
mieszka otoczonym samemi Niemcami, którzy usiłują na 
wszelkie sposoby go wynarodowić. Li tylko więc oświata 
tutejszego ludu utrzymuje go przy narodowości. Nadmie­
nić mi jeszcze wypada, iż księża obojga narodowości 
naszćj okolicy uznali petycyą za słuszną, wi ęc ją tćż, 
prócz dwóch, chętnie podpisali. Jednym z tych jest 
ks. B. narodowości polskićj, drugi ks. G. narodowości 
nieraieckićj, który chciał się pierwćj ks. biskupa zapytać 
o zezwolenie na popełnienie takiego — przestępstwa.—

Równocześnie z naszą petycyą ogłaszają Niemcy, moż 
nam na pr ekorę, w Danziger Ztg. obchód stuletn6 
rocznicy zaboru, czyli, jak oni sobie pięknie tłómaczćj

i umiejętności. Kto do wysokiego stopnia w naukach 
chce doprowadzić, ten zawczasu pracować musi. Prze­
mówienie swe skończył mówca wygłoszeniem porywają­
cego ustępu z Ody Mickiewicza:

„Psieekiem w kolebce kto łeb urwał hydrze, 
Młodzieńcem zdusi eeDtaury,

I Ten piekłu ofijrę wydrze,
Do nieba sięgnie po laury.“

W przemówieniu szanownego profesora, który mógł­
by być ojcem niejednego z obecnych uczestników, było 
tyle gorąca, tyle zapała młodzieńczego, że mimo woli 
przypomniał mi się zarzut, który w roku przeszłym, 
zdając sprawę z obchodu uroczystości tćj samćj. uczy­
nić sobie pozwolił m, i przypomniała mi się młodzież 
dawniejsza, która była może mnićj elegancką, mnićj sa­
lonową, mnićj „porządną“, mnićj wyfrakowaną i mniej 
wykrocbmaloną, ale tćż była serdeczniejszą, otwartszą, 
gorętszą, zapalniejszą i więcćj przyjacielską. Nie wcho­
dzę w to, co jest lepszćm, zaznaczam tylko, co mn e 
raziło, a może i nie mnie tylko. Może tu nawet leży przy­
czyna, że prócz akademików i ich profesorów tak mało 
osób „pozaszkólnycb“ na sali widzieliśmy. Nic w tćm 
jednak dziwnego. Wszakże w ogłoszeniach, zapowiada­
jących uroczystość, czytaliśmy, źe „wstęp na salę, do­
zwolony tylko znakomitościom naukowym i polity­
cznym, tudzież słuchaczom obu akademii.“ Widzieliśmy 
tćż na ławkach, dla „Znakomitości“ rezerwowanych, prócz 
profesorów, prezydenta miasta, pp. Młockiego, Starkla, 
Agatona Gilłeia i Wład. Zawadzkiego, tylko pp. Stru- 
siewicza, Marka, Boberskiego i notaryusza Wolskiego. 
Nic w tćm, powiadani, dziwnego, u nas tak mało zna- 
komitościl

Na usprawiedliwienie komitetu akademickiego urzą­
dzającego uroczystość należy jednak przytoczyć, że sala 
ratuszowa na tego rodzaju obchody, w których wszy­
stko, co się czuje polskićm, co rade odświeżyć ducha 
u mogiły największego wieszcza narodowego i oddać 
hołd jego geniuszowi i wjelkićj jego pamięci j st za 
szczupłą, za ciasną. Wdzięczni więc będziemy naszćj 
młodzieży akademickićj, w którćj ślady poszła już i kra­
kowska, b9 równocześnie po raz pierwszy obchodzono 
i w krakowskićj czytelni akademickićj roczcicę śmierci 
Mickiewicza, wdzięczni więc będziemy za uroczystość 
wczorajszą, z którćj sprawozdanie skończę słowami p. 
Zawadzkiego, do młodzieży dzisiejszej bardzo dobrze za­
stępować się dającemi: „Nie lękajcie się młodzi pano­
wie uczuć, bo uczucia są kolebką czynu, a jeden wielki 
czyn jest zadaniem naszćj przyszłości!“



powrotu Prus Zachodnich, w których nawet podczas pa­
nowania króli polskich i pomimo polonizowania zostali 
wiernymi ?.-wój, sławnój narodowości i swym zwy­
czajom niemieckim.

Podług ich zdania byli już oni wtenczas na zymi 
kulturtragerami. — Politowania godni współobywa­
tele., nie przeszkadzamy Wam w tak wzniosłych pomy­
słach ! W dzieli tćj uroczystości błyśnie kilka fajer­
werków, kilka pysznych mów huknie i zakończy się 
uroczystość ta, a my zostaniemy tćm, czem jesteśmy!

WMcdeń, 28 listopada.
(Nowe wybory. — Postępowanie rządu z Galicyą.)

Ü) Nakazano nowe wybory do sejmów: w Morawii, 
w Krainie, wyższej Austryi, Bukowinie, Vorarlbergs gdzie 
większość była „ugodowa,“ z którój wybrani zostali 
delegaci, do Rady Państwa. — Teraz mandaty posel­
skie unieważnione, i rząd teraźniejszy będzie wywie­
rał przez podwładnych urzędników presyą na wyborców, 
żeby mieć większość parlamentarną w Radzie Państwa 
za sobą. — Sytuacya więc zupełnie jasna — rozpoczuą 
się próby na nowo, które dwukrotnie za Schmerlinga 
i ministeryum Giskry, Herbsta etc. doprowadziły do 
rozstroju, i wzmocnienia szeregów opozycyi prawnopo- 
litycznśj.

Jednym odcieniem różni się jednak położenie obe­
cne od poprzednich eksperymentów centralistycznych. 
Że i za Schmerlinga i za Giskry nas ignorowano, r te­
raz mimo analogicznego prądu polityki Przedlitawii, 
starają się, (czy udają lepsze chęci) o jakiekolwiek 
zbliżenie się do reprezentantów 5 milionowego kraju 
Galicyi, jest to postęp, choć nieznaczny, ale w Austryi, 
gdzie wszystko żółwim postępuje krokiem, i to coś 
warte, szczególnie dla tego, że inicyatywa wyszła z wy­
sokich sfer. Mimo to w praktyce okazują się dobre 
chęci niedostatećznemi; jeśli ludzie rządzący i zasady, 
na których się opierają, są w sprzeczności z założe­
niem, tradycyami, w ogólności z polityką wewnętrzną 
tych, którzy nie byli nigdy zwolennikami centralizacyi. 
Jeden przykład wzięty z życia, i najświeższy okaże, 
jak uzasadnioną jest wątpliwość, żeby z tymi sternika­
mi, którvm powierzono władzę, mogło przyjść do po­
rozumienia... mimo wygłaszanćj potrzeby zadowolenia 
Galicyi i przeprowadzenia choć in partibus wewnętrzne­
go mienia. — Minister Grocholski zrezygnował. Może 
różne ku temu miał powody , ale jako minister, kolega 
Hohenwarta, nie mógł podpisać rozporządzenia obecne­
go ministeryum, które rozwięzuje sejmy nacechowane 
dziś nielegalnością, które za poprzedniego rządu uzna­
ne były najzupełniśj legalnymi.—

Niemcy centraliści, dziś u władzy, chcieli zamani­
festować swe dobre chęci... po swojemu.

Oto pomyśleli sobie, byle forma zachowana, już na 
początek wvstarczy, powołamy innego z delegacyi galicyj- 
skiój na ministra bez teki, a resztę zostawimy na późnićj. 
Powołano do pertraktacyi hr. Ludwika Wodzickiego, 
człowieka, którenby w innych okolicznościach bez wa­
hania się był przyjął tę posadę... choć nieokreślo­
nych attrybucyi. — Teraz jednak i hr. W. nie przyjął 
ofiarowanój posady ministra bez teki, — bo żądał, jak 
utrzymują, żeby rząd sobie przyswoił te pnnkta ugodo­
we, które w formie „Ustawy do rozszerzenia autono­
mii Galicyi“ przedłożył był hr. Hohenwart — Reich- 
ratowi. — Od rezolucyi miał nawet — jak powiadają — 
odstąpić.

Pokazało się jednak, że ministeryum Auersperg 
żadnych zobowiązań (choć takowe w każdym razie by­
łyby problematyczne, gdyż większość parlamentarna mo­
głaby odrzncić i to. co rząd przedłoży, wiedząc np., że 
ministeryum z takiego „refus“ nie zrobi kwestyi gabi- 
netowćj) na siebie wziąść nie chce, tylko odsyła „Po­
stulała“ Galicyi do Reichsratu. Co dałój będzie? nie­
wiadomo.

Powiadają, iż powołano namiestnika z Galicyi do 
Wiednia. —

W tym momencie obradują centralistyczni mini­
strowie nad sprawą galicyjską. Nam nie wypada jakićjś 
niby to wielkićj chwytać się polityki. Obstawać przy 
tćm, co kraj przyiął, i z czóm się zidentyfikował... to 
skromna, mała, ale mądra dla nas polityka.

NIEMCY.
& Berlin, 3 grudnia. Parlament niemiecki odbył 

.onegdftj ostatnie posiedzenie w bieżącćj sesyi i obrado­
wał na nićm w trzeeióm czytaniu nad projektem do 
prawa dotyczącym liczby wojsk regnlamych niemieckich 
podczas pokoju i sumy ryczaltowój na etat wojenny na 
trzy lata. Pierwszy mówca, poseł Sommermann, kryty­
kował, że pro'ekt. ten krótko przed zamknięciem sesyi 
parlamentowi przedłożony został; parlament przez po­
wziętą wczoraj uchwałę zrzekł się dziewięć dziesiątych 
części z przysługującego mu prawa budżetowego. Trzech­
letnia służba jest niepotrzebna; wszędzie w kraju zby­
wa na rękach do pracy; najniższe warstwy ludności 
przeciążone są podatkami. Zagranicą mają jak naj­
gorsze wyobrażenie o niemieckim parlamentaryzmie, 
podczas kiedy postępowanie rządu państwowego pod­
trzymuje obawy wojenne. Zwycięstwa odnosić i pro­
wincje zdobywać potrafi ten rząd, lecz nie umie roz­
wijać narodu niemieckiego w spokoju i wolności. —- 
Poseł Kussrrow apeluje przeciwko preopinantowi do 
sądu historyi; kraj domaga się owocodajnój prawoda­
wczej działalności parlamentu, a nie zaciętych walk 
stronniczych. Zwycięstwo przeciwników projektu wy­
szłoby w kraju na korzyść wszystkim żywiołom, nie­
przyjaznym konstytucyjnemu rozwojowi, a za granicą 
złyby wpływ wywarło. Projekt jest układem pomiędzy 
rządem a i arlamentem przeciwko wewnętrznym i . ze­
wnętrznym nieprzyjaciołom państwa, przeto przyjęcie 
projektu tego jest obowiązkiem patryotycznym. — Poseł 
Schulze nie miałby nic do nadmienienia przeciwko 
sumie ryczaltowój na jeden rok; lecz wypadki, jakie 
poprzedziły wniesienie tego projektu, są niesłychane w 
historyi parlamentaryzmu. Stara zasada każdego par­
lamentu, ażeby w sprawach finansowych nigdy nie wy­
chodzić po za inicjatywę rządu, poświęconą zostaje 
z tą samą lekkomyślnością, co najwyższe prawa ludu; 
zaledwieby mógł znaleść odpowiedni wyraz na oznacze­
nie tego postępowania. — Poseł Łask er zapytuje je­
szcze raz w sprawie ustanowienia bawarskiego etatu 
wojskowego i zwraca się. ostro przeciwko myśli, nasu- 
niętój nasamprzód od stołu związkowego, że uchwała 
odrzucająca projekt ten uważanąby była zagranicą za 
dopomaganie nieprzyjacielowi; podobny sposób trakto­
wania jest eałkićm zgubny; godność własna nie pozwala 
mu na podobne zarzuty odpowiadać. Bawarski mini­
ster Pfretzschner oświadcza, że bawarska rada mi­
nistrów nie powzięła jeszcze uchwały, osobiście jest on za 
tćm, ażeby w czasie okresu trwania sumy ryczaltowój 
parlamentowi przedłożyć się mające „dla wiadomości 
i przypomnienia“ etaty były takie, do któryebby Ba- 
warya się przyłączyć mogła. — Poseł Metz oświad­
cza, że jakkolwiek głosować będzie przeciwko projekto­
wi, to ztąd bynajmnjćj nie wypada, żeby sobie życzył

uszczuplenia armii. — Minister stanu Delbrück na­
zywa orzeczenie Laskera, o ile takowe skierowane było 
przeciwko stołowi rady związkowćj, bezpodstawnćm. 
Przy głosowaniu imienném przyjęto § 1 projektu 152 
głosami (w drugićm czytaniu 150) przeciwko 128 (w 
drugićm czytaniu 134). Następnie przyjęto § 2 w 
końcu całe prawo.

Dalój obradował parlament w trzeeióm czytaniu nad 
budżetem państwa na rok 1872. Poseł Krzyżanowski 
(Zobacz zeszły numer Dz. Pozn.) oświadczył w imieniu 
wszystkich posłów Polaków, że etatu nie uchwaią, raz 
dla tego, że nie mogą przyznać należności swój do pań­
stwa niemieckiego, po drugie z powodu nieprzyjaznego 
usposobienia rządu dla żywiołu polskiego. Poseł Ewald 
uzasadnia swoje przeczą e wotnm cierpieniami Hanoweru; 
tak długo nie zezwoli na pobieranie podatków, do óki 
jego prawowity król i pan nie powróci do swoich krajów 
i nie rozpocznie się na nowo polityka prawa i sprawie­
dliwości. — Poseł Kryger przemawia w charakterze 
posła narodu duńskiego i oświadcza, że również prze­
cinko uchwaleniu budżetu głosować będzie. Po wypo­
wiedzeniu przez kilku posłów specyalnych życzeń, przy­
jęto budżet państwa w dochodzie i roschodzie na 
110,522 816 talarów; w sumie téj znajduje się 12,694,109 
talarów jednorocznych wydatków.

Po załatwieniu w ten sposób przedmiotów na po­
rządku dziennym zapisanych, odczytał minister stanu 
Delbrück Najwyższe upoważnienie z dnia 29 listopada, 
zamykające już teraz sesyą parlamentu ze względu na 
tych członków, którzy równocześnie do sejmów krajo­
wych należą; dodał do tego oświadczenia z rozkazu ce­
sarza kilka słów podziękowania w swojćm i zjednoczo­
nych rządó v imieniu za działalność i poświęcenie parla­
mentu i zamknął sesyą. Marszałek Simson żauwlśfeył, 
że pod temi okolicznościami nie może już udzieljć głosu 
panu Fr¿nkenbergowi - Ludwigsdorf (najstarszemu człon­
kowi do zwykłego podziękowania marszałkowi) i dać 
poglądu na załatwione s rawy, czóm zwykle czynność 
parlamentarną kończył; pogląd ten każę drukowany ro­
zesłać. Posiedzenie zamknął trzykrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza,

Prasa tutejsza bynsjmniój nie jest zadowolniona 
z przebiegu zakończonój ca dopiero sesyi parlamentu 
niemieckiego. I tak National Ztg. wyraża się pod 
tym względem jak następuje:

„Zamknięcie parlamentu nastąpiło dosyć gwałto­
wnie, tak jak w ogóle całe traktowanie spraw w osta­
tnich dniach miało bardzo zgiełkowy charakter. Prawo ; 
o promieniach, wyrażając się trywialnie, przełamano, | 
ażeby je uprzątnąć. Wniosek bawarski o nadużywanie 
ambony przepędzono z ogromnym pospiechem przez radę ; 
związkową i parlament, tak że n. p. heski pełnomocnik i 
nie miał czasu otrzymać od swego rządu instrukcyi. ! 
Obrady nad etatem przyjęły bardzo rychło tempo acce- ¡ 
lerando, ażeby zakończyć się prestissimo. Załatwienie ¡ 
kwestyi wojskowej doszło nawet do attaca subito, jakim ’ 
uderzono na.parlament, co naturalnie niekorzystnie od- ¡ 
działać musíalo. Jeżeli obrady jedynie w 1akiój straszli- i 
wćj dysharmonii do końca prowadzone być mogły, to ¡ 
rzeczywiście było stósowuóm, że koniec ów przyspieszo- > 
no, i nikt zapewne nie pragnął uroczystój parady na * 
białój sali. Lecz delikatnie to nie było, że pan Del­
brück zaskoczył marszałka całkiem niespodziewanie o go- ' 
dżinie 5% zamknięciem — sans comparaison — jak zło- ' 
dziój w nocy, tak że nie można nawet było dopełnić 
zwykłych formalności przy zamknięciu. Rząd przekonał ! 
się zapewne, że ma przed sobą bardzo pojednawczy , 
i łatwo dający się nakłonić parlament, który zaiste pa- ■ 
nowanie czyni mu lekkićm i chętnie podporządkuje pod 1 
patryotyzmem stanowisko stronnicze i interes stronniczy. i 
Lecz rząd pomimo to dobrzeby zrobił w interesie publi­
cznym, żeby nie pozwolił się zakorzenić temu systefnowi 
napadania z nienacka, jakim się posługiwał tak w pier- > 
wszój jak druaiój sesyi. Zachowanie parlamentowi go- ; 
dnego stanowiska w oczach narodu odpowiada także I 
jego własnój korzyści, a zresztą i niemiecka cierpliwość 
raz się skończy.“

ATJSTRYA I WWBY.
* Wiede.1, 30 listopada. Dzienniki tak przed- jak 

zalitawskie nie przestają zajmować się kwestyą galicyj­
ską a mianowicie kwest ą jój ministeryalną. Lecz nie- 
tylko dzienniki, ale podobno i nowe ministerstwo zaj­
muje się nią ciągle mimo zerwanie układów z hr. Lu­
dwikiem Wodzickim. Wedle informacji, jakie w tćj 
mierze odebrała Presse, nie zrzekł się jeszcze rząd ; 
myśli porozumienia z Polakami i w tym celu na nowo - 
chce zawiązać przerwane z klubem polskim umowy. ' 
I br. Gołuchowski powołany tu został, ale nie dla otrzy­
mania dymisyi z namiestnictwa Galicyi, lecz owszem zdaje 
się, e ma służyć za pośrednika przy układach. Pogło- 1 
ski o powołaniu pp. Ziemiałkowskiego i hr. Potockiego ' 
są wedle Presse wymysłami bez sensu.

Dowodem zajęcia się dziennikarstwa zalitawskiego 
kwestyą powyższą są liczne ustępy, jakieśmyjuż z nich 
na tćm miejscu przytoczyli. Dowodem tego i najnow­
szy artykuł, jaki Pesti Naplo, organ najważniejszy 
przemożnego stronnictwa Deaka, ogłasza a w jakim ra­
dzi Polakom, by we własnym interesie wstąpili do rady 
państwa. „Jak izeczy obecnie stoją, — pisze dziennik 
ten, — mniemamy, że nie;ma innego ratunku, jak aby 
Polacy wstąpili do rady państwa i tam bronili spra­
wy swojój. Winni to tak sobie jak własnemu swe­
mu interesowi. Absentowanie się, ustępowanie na bok 
byłoby polityką najgorszą. Z miejsca, gdzie Niemcy 
obecnie stoją, nie ma odwrotu i gdyby Pclacy mieli się 
ponownie cofnąć, to nie pozostałoby rządowi rzeczywi­
ście nic innego, jak rozpisać bezpośrednie wybory. Nie 
jest bynajmnićj interesem Polaków sprowadzać minister­
stwo na niebezpi czną pochyłą płaszczyznę. Wstąpie­
niem swojóm do rady państwa nie przesądzają Polacy 
w żadeu sposób późniejszych swoich uchwał. W radzie 
państwa mają ręce zupełnie wolne i mogą sobie postą­
pić, jak tego ich interes wymaga. Polityka Polaków 
była od samego początku nie zasadniczą, lecz polityką 
utylitarną. Niechajby i teraz poszli za polityką utyli­
tarną, która niczego się nie zrzeka, i która, jeżeliby 
mimo wszystkie nadzieje nie zaprowadziła do rezultatu, 
pozwala Polakom przynajmniój powiedzieć, że wszystko 
uczynili dla odwrócenia nieszczęścia.“

Mimo, że półurzędowo zaprzeczono pogłoskom o nie­
dalekich zmianach w ciele dyplomatycznóm, zdaje się 
nie ulegać żadnój wątpliwości, że co do ambasadora pa­
ryskiego zmia ’a osób już zaszła. Książę Metternich 
bowiem podał się podobno do dymisyi, która tóż przy­
jętą została. Książę udał się już nawet do Paryża dla 
oddania pism, odwołujących go z zajmowanćj dotąd 
posady.

Niejakie zdziwienie wzbudził i u wczoraj telegram 
peszteński o dymisyi jenerała Gablenza, naczelnego do- 
wódzcy wojsk na Węgrzech. Tak potwierdzenia jak wy­
jaśnienia tćj wiadomości oczekiwać należy.

Okólnik, jaki hr. Andrassy przy objęciu urzędu za­
granicznego wysłał do ces. król, poselstw, brzmi w prze­
kładzie jak następuje:

„Wiedeń, 23 listopada 1871. s
Jeg® ces. król. Mość raczył mnie mianować swym mini- 1 

strem spraw zagranicznych.
Przy objęciu zadauia, jakie mi porucza wola naszego do­

stojnego monarchy, mam zupełną świadomość trudności, jakiemi 
takowe jest otoczone.

Dwie wszakże przyczyny dozwalają mi w każdym razie 
podjąć się z ufnością zadania, jakie mi przypadłe w udziale.

Pierwszą jest wiara absolutna, jaką mam w żywotność 
i siłę austro-węgierskiej monarchii, która więcój niż kiedykol­
wiek jest potrzebą i koniecznością dla równowagi europejskiej 
i jedną z najnieodzowniejszych gwarancyi powszechnego pokoju.

Drugą jest to, że wedle mego najszczerszego przekonania 
polityka, którój się mam trzymać, nieodwołalnie mi prze­
pisaną została, jak była przepisaną i dla mego poprzednika 
nawet przez żywotne interesa państwa. Polityka ta jest jasną, 
otwartą i stałą polityką pokoju.

Samo będąc za potężne, by misyi swojej szukać gdziein­
dziej jak w sobie samem, za wielkie przez swą rozległość, by 
potrzebować przybytku terytoryalnego, może austro-węgierskie 
cesarstwo tćm mniej ubiegać się o jakiekolwiek rozprzestrzenie­
nie granic swoich, gdyż trudnemby było wskazać nabytek tery- 
toryalny, któryby nie był raczej źródłem ambarasów dla obu 
części monarchii.

Nie granice lecz siłę państwa powiększyć starać się mu- 
simy, popierając rozwój nadywyczajnych zasobów, jakiemi roz­
porządza.

Korzyści, jakieby nam najszczęśniejsza nawet przy­
niosła wojna, nie mogiyby się nigdy równać owym, jakie 
nam pozwoli zbierać kolejny rozwój dobrobytu, którego rozkwit 
ani na chwilę nawet nie mógł być wstrzymany przez cały sze­
reg przesileń wewnętrznych.

Trudności, w jakich się monarchia już znajdowała i w któ­
rych się jeszcze znajduje, — które zresztą są naturalnóm tylko 
następstwem każdej wielkiej zmiany — zmniejszą się, wolno się 
tego spodziewać, z dniem każdym, lecz nie ustąpią nie pozosta­
wiwszy pewnego antagonizmu w tendencyach, pewnej goryczy 
w umysłach. Mam wszakże zaufanie, że uczucia te ustąpią w 
obec słuszniejszego ocenienia ogólnych interesów mocarstw. Po­
chlebiać zaś tylko możemy sobie, że do rezultatu tego dojdziemy 
w czasie nie zadalekiin, jeżeli nam się uda zapobiedz zewnę­
trznym powikłaniom, które, ociągając skonsolidowanie się we­
wnętrznego pokoju, wstrzymałyby zarazem pojednawcze zamysły 
i staiy i statecczny bieg rządu.

Przepisane w ten sposób monarchii przez jej niewątpliwe 
interesa zachowanie się polityczne stoi, jak nie wątpię, w zupeł- 
nój harmonii z życzeniami mocarstw innych, które wszystkie po 
okropnych wstrząśnieniach, jakie nawiedziły Europę w przebiegu 
lat ostatnich, czują obowiązek konieczny zapewnienia obe­
cnym tak ciężk o doświadczonym pokoleniom ery po­
koju i bezpieczeństwa.

Wymieniłem tu JWP. główne powody i przyczyny, które 
mnie zniewalają nie opuszczać drogi, jaką postępował znakomity 
mąż stanu, którego mam zaszczyt być następcą. Nie widzę przeto 
potrzeby zmodyfikowania w chwili objęcia spraw instrukcyi, w 
jak;e jesteś zaopatrzony, i tylko zastósujesz się do zamiarów 
moich, jeżeli takowe i nadal będą wytyczną pańskiego postę­
powania.

Prosząc J W Pana, abyś z niniejszój depeszy zrobił użytek, 
jaki uznasz za stósowny nie kończę bez zakonstatowania mego 
zidowolnienia. które ezuję z tego, że z JWPanem zostaję w sto­
sunkach urzędowych.

Spodziewam się, że nie odmówisz mi pomocy, by mnie we­
sprzeć w wypełnianiu poruczonego mi przez zaufanie Jego ces. 
król. Mości zadania. Chciój wierzyć, że co do mnie nie omie­
szkam starać się o prawo do zaufania i szacunek, jakim się mój 
poprzednik tak słusznie cieszył u wszystkich, którzy służyli pod 
jego kierownictwem.

Przyjmij itd. Andrassy.“

ANGLTA.

% Fortyfikacye na Malcie przebudowują obecnie 
podług systemu, odpowiadającemu dzisiejszemu prowa­
dzeniu wojny. Po przewiezieniu już dawniój tam zna- 
cznój liczby armat pozycyjnych najnowszój instrukcyi 
i najcięższego kalibru przewożą obecnie również znacz­
ną liczbę ogromnych żelaznych strzelnic, wykonywanych 
podług planu pułkownika Inglis z korpusu inżynierów 
w Yorkshire. Strzelnice te mają 10 stóp wysokości, 20 
stóp długości i około 3 stopy grubości; są wewnątrz 
próżne a ustaw one na miejscu przeznaczenia, zostają 
wypełniane masą.

Podróż królowój z Balmoral na zamek WiDdsor 
w; łynął bardzo dobrze na stan jój zdrowia, l ibo zawsze 
jest jeszcze słabą w skutek ostatniój choroby. Chara- 
kterystycznóm jest następujące zajście. Mr. Gribble, 
członek jediego z tak licznych stowarzyszeń wstrze­
mięźliwości, obwinił królową na publicznym mityngu 
o pijaństwo. Odnośne st warzyszenie udało się w sku­
tek tego do ministra spraw wewnętrznych 2 prośbą, 
ażeby przeciwko temu człowiekowi wystąpioi o. Mr. 
Bruce odpowiedział, że są pewnego rodzaju oszczerstwa, 
które najlepićj się w ten sposób karzą. jeżeli twórcę 
tychże pozostawi się wyłącznie publicz ćj pogardzie.

W Dublinie odbyła się zeszłój niedzieli nowa de- 
monstracya za „męczenników w Manchester,“ to jest za 
tych Fenian, którzy przed czterema laty w Manchester 
powieszonymi zostali. Na cmentarzu wGlasnerin zgro­
madziło się około 20.000 osób około pomników tamże 
wystawionych dla Altena, Larkina i O’Briena; wielu 
miało krepy na kapeluszach i rękach. Zielony sztandar 
z czarną obwódką i z napisem: „Módlcie się za naszych 
zamordowanych braci!“ „Oby Bóg wspierał Irlandyą!“ 
zatknięto obok jednego z nagrobków. Demonstracya 
miała charakter religijny. Do zakłócenia spokoju nie 
przyszło.

Telegramy.
Riy®, 1 grudnia. Izba poselska. Biancheri obej­

mując marszałko8two wygłosił mowę jak najlepiój przy­
jętą. Izba przyjęła jednozgodnie wniosek, ażeby mia 
storn Turynowi i Florencyi przesłać podziękowanie. — 
Kongres telegraficzny zagajony został dziś na Kapitolu 
przez ministra spraw zagranicznych. W przemowie 
wskazał minister na zwyczaj dążenia do wielkich nau­
kowych odkryć przez komunikowanie się państwa z pań­
stwem.

Habana. 1 grudnia. W zeszły poniedziałek przyszło tu 
do zakłócenia spokoju publicznego politycznój natury. 
Porządek przywrócono. Panuje zupełny spokój.

Nowy Jork, 1 grudnia. Z dobrze ; oinformowanego 
źródła donoszą, że rząd zamierza utrzymywać na wo­
dach kubańskich znaczną siłę morską, ażeby bronić in­
teresów amerykańskich na przypadek powstania lub in­
nych nie8pokojności na Kubie.

Wersal, 2 grudnia. Hrabia Beust, który tu przyj- 
był, zabawi tu do jutra i będzie dziś u Tbiersa wraz 
z ciałem dyplomatycznóm na obiedzie. — Wieści o rze- 
kon o nastąpić mających zmianach w ministerstwie uważa 
Agence Havas za nieuzasadnione.

Petersburg, 1 grudnia. Nominacja księcia Orłowa 
ambasadorem w Paryżu, tudzież pana Oubrila ambasa­
dorem w Berlinie podpisaną już została. Skoro drugi 
z nich posiadać będzie listy uwierzytelniające w tym 
nowym charakterze, przyjmowanym będzie tutejszy nie- 
nrecki poseł, książę Reuss, jako niemiecki ambasador.

1'ern, 2 grudnia. Rada państwa uchwaliła dziś 
suhwencyą na budowę dwóch traktów wojskowych (Bul­
le Boltingen i La Croix), przeznaczonych na zakrycie 
granic.

Londyn, 2 grudnia. Podług najnowszych wiadomo­
ści stan zdrowia księcia Wales był dnia wczorajszego 
zadowalniający.

Błonacbiam, 2 grudnia. Król podpisał wczoraj roz­
porządzenie, znoszące od dnia 1 stycznia r. p. mini­
sterstwo handlu. Ministerstwa Spraw zagranicznych od-

danóm zostanie od tego czasu zwierzchnie kierownictwo c)8tc 
nad wszystkiemi zakładami komuaikacyjnemi, pocitanfi d) 
kolejami źelaznemi, telegrafami, żeglugą parową, kanał 50 
łem Ludwika, tudzież najwyższ/ dozór nad prywatne®} ei em 
kolejami źelaznemi i przedsięwzięciami żeglugi parowój feó 
i nad wszelkiemi cłami. Na ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przechodzi najwyższy kierunek wszelkich 
spraw dotyczących gospodarstwa, handlu, rękodzieł, za. 
bezpieezenia i kredytu, statystyki, budownictwa i górni­
ctwa. Dla handlu i rękodzieł ma być utworzoną oso- 
bna komisya, pozostająca pod kierownictwem dyrektora io9aan 
ministeryalnego. Do ministerstwa wyznań przyłączono nrzęd 
całą naukę techniczną i ekonomiczną włącznie z odno- ¡¡»zy; 
śnemi szkołami przygotowawczemi i wykładami o wete- »i® nal 
rynaryi. n»sze-

Rzym, 2 grudnia. Minis! er spraw zagraniczny^ kn 
mianował dyrektora telegrafów Amico przewodniczącym i I 
w kongresie telegraficznym. W kongresie biorą udział 1 
prócz reprezentantów wszystkich europejskich państw l’ó.ra, 
także wysłańcy i Japonii i Indyi Wschodnich. ’’D,e^

Carogród, 2 gruinia. Rząd ogłasza porównawczy Se p 
pogląd na dochody z podatków niestałych podczas mie­
sięcy września i października 1870 i odpowiedniego prze-’“J®’i 
ciągu czasu roku bieżącego. Podług poglądu tego oka- ?tgće9C]- 
zuje się w tym roku przewyżka w ilości 1,330,000 pia- [ 
strów. tany

Br ksela, 2 grudnia. Utworzenie nowego gabinetu 
ma być, jak z dobrego utrzymują źródła, wkrótce ukoń- 
czonóm. De Theux otrzyma prezesostwo bez teki, sena-’ńelbii 
tor Kint de Nayer tekę ministerstwa spraw za-)«pół 
granicznych, senator Malou finansów, deputowany)0)’1;. 
Thonissen sprawiedliwości, deputowany Schollaert J 
spraw wewnętrznych, jenerał Eenens wojny i deputyHpos 
wany Van Hoorde robót publicznych; Du Mortier zo-¡mniej 
stanie ministrem bez teki. Wszyscy nowi ministrowie śte 1 
nalecą do prawicy. Czterech pierwszych już podobno Loła 
przyjęło; przyjęcie przez innych jest prawdopodobne. rgoiu 

Ateny, 1 grudnia. Rząd wysłał do posłów w Frań- (kiego, 
cyi i Włoszech noty, w których odrzuca projekt od- nauczy 
dania kwestyi Laurion mięszanemu sądowi polubo- Miin, 
wemu. pro w i

Wiedeń, 3 grudnia. Wiener Ztg ogłasza w czę-Jgibą, • 
śei urzędowój cesarskie pismo odręczne do barona Ga- , 
blenza, przyjmujące ze względów zdrowia prośbę jego t 
o dymisyą obok nadania mu wielkiego krzyża orderu c 
Leopolda. Za

Wersal, 2 grudnia. Szósty sąd wojenny wydał dziś J 
wyrok w sprawie śledczćj przeciw panu Preau de We- f roŁ, 
del i tewarzyszom, oskarżonym o zamordowanie p. Gn- pt 
stawa Chaudey, dawniejszego adjunkta przy merze pa- ¡tj nn 
ryskim resp. o udział w jego zamordowaniu. Główny te“ 
oskarżony Preau de Wedel skazany został na. śmierć. gade 
Innych oskarżonych skazano na różne kary więzienia. j,n m 

Londyn, 3 grudnia. Książę Wales przebył spokoj-iomfie 
nie i noc minioną. Przebieg choroby jest zupełnie po-pi“”j 
myśiny. . .

Paryż, 2 grudnia. Journal Officiel donosi, że^by 
sąd wystąpi przeciwko dziennikowi La Constitution ¡miesi 
o rozszerzanie fałszywych wiadomości. |oda.^

Nowy York, 1 grudnia. Podług finansowego spra-^6' 
wozdania urzędowego zmniejszył się dług państwa S>a-iien)ia 
nów Zjednoczonych w miesiącu listopadzie o 3.500,000 
dolarów. W skarbie państwa znajdowało się w dniu te3 
1 grudnia 96,250,000 dolarów w gotowiźnie i 10,000,000 
dolarów w papierach. . (ni p

Karlsruhe, 2 grudnia. Izba poselska przyjęła na tóry 
dzisiejszóm posiedzeniu po długich rozprawach projekt eczy 
do adresu, postawiony przez komisyą adrpsową. Mniej- r 
szość izbv podała również projekt do adresu.

Wiedeń, 2 grudnia. Wczorajszy numer Presse for g 
wymienia pomiędzy projektami, które reichsratowi naj- 
pierw przedłożone być mają, nowelę dó prawa doty- ;kozo 
czącą przedsięwzięcia wyborów uzupełniających, podług |(nnl 
którój, jeżeli wybrany poseł przez dwa tygodnie do 
reichsi atu nie przybędzie, pozbawiony zostanie mandatu te“ 
a ten kandydat, który przy wyborze najbliższą wybra- lgi f 
nemu otrzymał liczbę!gło«ów, powołany zostanie do reichs- i8kif 
rat>. Jako dalsze projekty wymieniają:, zażądanie d^-[skiei 
datkowego kredytu w wysokości 11 milionów na po­
krycie reszty niedoboru za 1861 r., tudzież dalszego 
pobierania podatków za kwartał pierwszy 1872 roku, 
nareszcie subwencyi dla Lloyda.

LensJyn, 2 grudn a. Biuletyn •» stanie zdrowiain
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księcia Wales z dnia dzisiejszego godziny 8 z rana;,’8 
brzmi: Książę spędził noc dobrze. I ebra jest jeszcze ,;ac; 
gwa towna, lecz przebieg zadowalniający.

Londyn, 2 gru inia. Podług doniesienia, jakie ?8t’ 
otrzymał Times telegrafem z Kalkuty dnia dzisiejsze- r' 
go, wybuchła w laboratoryum w Agra eksplozja, przy 
czóm 2 Anglików i 34 krajowców śmierć poniosło, ^ 
O przyczynie tego nieszczęścia nic dotąd nie jest wia- Lz-
domórn, śledztwo już wytoczono. ’» p
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* (Poznań, 4 grudnia. Świeżo założone towarzystwo 

w naszem mieść e pod nazwą, „Towarzystwo polskie“, rozwija 
się dosyć szybko. Tymczasowo mieści się ono w pomieszkaniu 
restauratora pana Starka przy ulicy Franciszkańskiej, dopóki so­
bie uie poszuka odpowiedniejszego lokalu. Członkowie zb erają «rz 
się co niedziele na posiedzenia, co poniedziałki na prelekcye i po- tacy 
gadanki. Na niedzielnych zebraniach toczą się głównie obrady nad ajne 
ukończeniem ukonstytuowania się towarzystwa i zaradzeniem pier- yi r 
wszym potrzebom, jako to: wyszukaniem odpowiedniego lokalu, lado 
założeniem biblioteki, kasy pożyczkowej itd. ( . lais

— * W stowarzyszeniu ‘ ekonomicznej zastanawiano się ej32( 
na ostatniem posiedzeniu nad kwestyą, jakie gałęzie przemysłu 
uprawiaćby tu je zcze można z widokiem dobrego powodzenia i u-lin ) 
znano za takie głównie parowe warzenie piwa, garbarnią i przę- i ns 
dzalnią nici. Wykazywano, że istniejące tu browary nie.mogą za- 
dowolnić konsumpcyi coraz bardzić.l się wzmagaiecój, i dia Jego toi , 
sprzedają wcale niewystałe piwo; temu niedostatkowi zaradzićoy tra 
można przez założenie wielkiego parowego browaru na akcye. — ilne 
Skóry surowe i korę dębową wywożą ztąd do Berlina i do innych ijy 
mieisc i skóry surowe powracają ztamtąd wygarbowane: wielka ywj 
zatóm garbarnia jest potrzebną w Poznaniu. Zakomunikowano »6,
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również, że ma tu być wzniesiona nowa fabryka machin, w któ 
rym to celu pp Krzyżanowski i Urbanowski zakupili już plac 
w bliskości przyszłego centralnego dworca kolei żelaznej.

— * Od Zarządu Stowarzyszenia- nauczycieli po­
znańskich odbieramy następującą

Odezwę do nauczycieli W. Księstwa Poznańskiego. g- 
Już od roku 1848 upominamy się nadaremnie o prawo 

szkólne i dotacyjne. j^
Pretensye, jakie w najnowszym czasie ogół stawia do nau­

czycieli 1 do szkoły, podnoszące się z każdym dniem ceny po­
trzeb codziennych, wymagają koniecznie prawa szkólnego a z nim 
podwyższenia pensyi nauczycielskich.

Wszelkie usiłowania, aby słuszne życzenia i żądania na- „ 
~i- ysze ze strony rządu uznane zostały, spełzły dotychczas na ni

o:óm już to dla tego, że wychodziły cd jednostek, jnż to dlatego
że nie w parę się z niemi wybrano. . ,

Nie zdobyli się jeszcze nauczyciele w monarchii pruskiśj 
na wspólne, jednomyślne odezwanie się. Dopiero pan dr. Jfit- 
t ng w Einbeck w Hanowerakićm pojął doniosłość takiego zbio­
rowego wystąpienia a połączywszy się z wydziałem głównego 
hanowerskiego stowarzyszenia nauczycieli zredagował petyeyą do
JCKMości, do ministerstwa stanu i do obudwóch izb sejmowych. 

W niej proszą nauczyciele o 
a) rzeczywiste polepszenie pensyi nauczycielskich; 
h) ustanowienie minimum pensyi dla każdój z prowincyi i dla 

każdego obwodu rejencyjnego;
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r0 i c) stopniowe podwyższenia pensyi z latami służby;
• uwolnienie nauczycieli od sprawowania urzędu „ko ściel- 

'*> nego“ i wynagrodzenie go za organistostwo przynajmniej
50—100 talarami;

e) emeryt iwanie nauczycieli, jak innych bezpośrednich urzędni­
ków państwowych;

fj niezwłoczne przedłożenie nowego projektu do prawa szkól- 
nego;

¡¡) powołanie komisyi wybranej z grona nauczycieli — jako 
znawców — którymby projekt ten do zbadania i zaopinio­
wania przedłożono.

Do petycji tój dołączony zostanie memoryał
Radnie niateryalne stósunki nauczycieli, podając:

Opis dotychczasowych polepszeń stanowiska
; nrz?dowe opinie co do konieczności tychże; statystyczne wy> 

0. jjzy; hi ¿tory ą cofania się w dotacjach; smutne obecne położe- 
e. tie nauczycieli i skutki jego; wysokie zadanie szkoły i życzenia

njsse.
Memoryał ten wraz z petycją obejmujący 4—4% arkusza

Mku wyszedł już z pod prasy u Sigismund et Yolkening w Lip- 
kll i koszt je 4—5 sgr.

Stowarzyszenie nauczycieli poznańskich podjęło się dzia­
li na rzecz tej petycji we W. Ks. Poznańskićm i odzywa się 
yniejszćm uprzejmie do Szanownych Panów Kolegów z prośbą, 
(],y ku nadaniu jój tem większój wagi, usilnie ją poprzeć, i w li-

zy ¿¿e podpisy zaopatrzeń zechcieii.
e. Ponieważ każdy nauczyciel wiedzieć powinien, co podpi- 
„ ¡„je, dla tego prosimy o niezwłoczne doniesienie nam, ile mamy 

przesłać egzemplarzy. 7—8CO egzemplarzy trzeba będzie prze-
•a" j)jć ciału prawodawczemu na wspólny koszt.
a- Formularze do zbierania podpisów ze wskazówkami nade- 

ilemy wkrótce.
i Jakkolwiek sobie nie obiecujemy zbyt rychłych skutków 
x tetycyi naszój — mimo że tylokrotnie w ostatnich czasach uzna- 
'h* jo błogie owoce szkoły, która podniosła państwo pruskie do tak 
la- pelkiój potęgi, to jednakowoż ufajmy, jeżeli Die jednostkom 
la-: spółeczeóstwie ludzkićm, to w odwieczne prawa bytu i roz-

•oju. Czyńmy, co w naszych siłach 1 hasłem naszóm niech bę- 
nT)ńe: jeden za wszystkich, wszyscy za jednego!

Podobnie jak w sprawie niniejszćj, petycji, tak i w celu
;o- Unoszenia szkoły radzimy zawiązywać się w kółka większe 
!0- niniejsze, w którvchby rozbierano sprawy nauczycieli i szerzono 
yig tony pogląd na ducha i zadanie szkoły.

10 1 Takie stowarzyszenia zawiązały się już w Bojanowie i Sza- 
no Utułach i przyłączyły się do Stowarzyszenia nauczycieli w Po- 

inaniu. Prosimy niniejszem wszystkich Kolegów W. Ks. Poznań- 
tn- (k'ego, ażeby niezwłocznie zajęli się zakładaniem stowarzyszeń
id- nauczycieli na wyżój wyłnszczonych podstiwach.

Stowarzyszenie nauczycieli poznańskich wspólnie z byd-
gojkira związkiem pedagogicznym zajmą się niebawem założeniem 
prowincjonalnego stowarzyszenia nauczycieli z sie­

ję- jzibą w mieście Poznaniu.
Przy zakładaniu Towarzystwa tego będzie zadaniem na-

" (¡śnj, unikać wszystkiego, coby mogło zakłócić zgodę a starać
&° je o to, abyśmy się stali silnemi tożsamością środków do wspól- 
iru 'esg0 celu.

| Zar ząd stowarzyszenia nauczycieli poznańąkieh. 
Jul. Lehmann, Franke, Grae'er, Kiliński, Modrzyński.

T. — * Niemny zachodnio pruscy, którzy, ¡jak wiadomo,
, s roku przyszłym obchodzić będą stuletnią rofeznicę rozszarpa­
li!- .¡a Polski, zamierzają dla tem większego uczczenia, niemoralnój 
)a- |ij uroczystości wznieść pomnik Eryderykowi Wielkiemu w Mai­
my orgu w bliskości tamtejszego zamku. Pomnik ten kosztować 
l «a 50 000 talarów. Suma ta ma być złożoną z dobrowolnych 

>rC'lUadek, tak przynajmniet życzy sobie, jak to już donosiliśmy.
nn minister spraw wewnętrznych. Inaczój jednakże postanowił 

;oj- ¡oniitet urządzeni m uroczystości i postawieniem pomnika się 
no. ujmujący. Rozdzielił on owe 50,000 talarów na miasta i po- 
1 tiaty a podkomitety powiatowe, na których czele zwykle pan 

sdzca ziemiański stoi, rozesłały do mieszkańców zawezwanie, 
Ż0 ieby ci, którzy płacą podatek od dochodu, złożyli na pomnik 
0 U Imiesięczny podatek dochodowy, a plącący pogłówne 2miesięczny

(odatek. Mamy pod ręką podobne zawezwanie, wydane przez 
lomitet w Swiecin, podług którego m;asto to ma zapłacić 2000 

ra" »larów Zawezwanie to rozsyła podpisany pod nióm pan radzca 
|ta')iemiański Waldeck i to się nazywa „dobrowolnemi składkami.“ 
)00 — * W przeszły czwartek pokąsał pies wściekły 9 osób
niubed bramą Bydgoską, pomiędzy temi 3 żołnierzy. Dwie osoby, 
.AAiłody człowiek, którego pies w rękę ugryzł, i starzec, który for- 
Jialnie rozszarpany został, przeniesiono do lazaretu miejskiego, 

jni pozostają pod dozorem lek rzy w swych mieszkaniach. Psa, 
na ióry miał łańcuch na szyi, schwycono i pokazało się, że był 

ekt teczywiście wściekłym. ...
• — * Dziś wstąpił w powtórne śluby małżeńskie profe-
a r doktor Szafarkiewiez z panną Ludwiką Siemiątkowską.

— * Dyrektor nowego banku „Ostdeutschebank“, pan. do- 
: S e itor Samter. wystąpił z dniem 1 grudnia ze służby miejskiej..

określający

nauczycieli

poruszył, by przez to raz na zawsze położyć koniec tój wiecznój 
obawie i ciągłój nieufności swym własnym siłom. Tyle na dzi­
siaj co do kasy pożyczkowój. Jeżeli roi Szanowna Redakcya 
otworzy wstęp do dalszego komunikowania się, to doniosę 
o przebiegu walnego zebrania. (Owszem — prosimy jak naj­
mocniej. Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Z dniem wybrania na prezesa p. dra Broekere, zdaje się, że 
nowa era dla Towarzystwa nastała, a Tow. przemysłowe przybie­
rając większy rozgłos nie upada tóż na duchu, owszem stara się, by 
jego zebrania coraz powabniejszą cechę nabierały. Z początkiem 
listopada rozpoczęły się odczyty. I tak miał pierwszy odczyt p. 
A. Głogowski: „O kasie pożyczkowój.“ Streściwszy dość obszer­
nie i jasno zasady kas pożyczkowych i obzoajmiwszy człon­
ków w ogóle z całką manipulacją tychże, zakończył szanowny 
prelegent, zachęcając członków do wytrwałej a nieustannój pra­
cy na tój tak mozolnój niwie około dobra narodowego, gdyż 
wzajemna pomoc i braterska miłość w spuściźnie odebrana, zo- 
Btaje niejako długiem dla przyszłych pokoleń, które cenić będą 
nasze dążenia. Na ostątnióm zaś posiedzeniu odczytał pan 
M. Głogowski rzecz: „Życie i zasługi dra Karóla Marcinkow­
skiego“. Na następne zaś posiedzenie zapowiedziany odczyt p. 
dra Broekere: „O cholerze“. Odczyty bardzo stósowne; pozostaje 
tylko do życzenia, by członkowie chcieli się jak najlicznićj zbie­
rać, przecież ich Towarzystwo blisko 180 liczy. Nadarza 
nam się stósowna chwila i miejsce, by szanowni prele­
genci na przyszłość miewali odczyty również i z historyi pol­
skiój, gdyż po zakładach naukowych, jeżeli nie brandenburgskićj, 
to historyi polskiój się nie usłyszy, a przecież miłoby 
było każdemu Polakowi poznać dawniejsze czasy narodu pol­
skiego i ich królów panowania. Na wniosek jednego z członków, 
by Towarzystwo urządziło publiczne odczyty dla wszystkich 
przystępne a szczególniej dla płci pięknej, przychyliło się do 
tego Towarzystwo, bo w styczniu je w życie wprowadzi.

Kilkakrotnie poruszana ze strony członków kwestya co do 
urządzenia pogadanek wieczornych w łonie Towarzystwa, do­
prowadziła wreszcie do stanowczego rezultatu, wybrano bowiem 
komisyą, składającą się z 7 członków. Komisja wybrana wzięła 
się niebawem rączo do dzieła i zebrawsy się, ustanowiła jako 
pierwszy temat na pogadankę: „O rólnictwie“, referentem pan 
Krumke.

D. Śrem, 2 grudnia. iKolej żelazna Kluczborgsko-Poznańska.) 
W dniu 6 grudnia odbędzie się tutaj posiedzenie sejmiku 

powiatowego, na którćm przyjdzie pod obradę dla naszego powia­
tu nader ważna propozycya we względzie zaprojektowanej kolei 
Kluczborgsko-Poznańskiój. Chodzi tu o zatwierdzenie ze strony 
powiatowych stanów przedwstępnych czynności pomiędzy kolejo­
wą komisyą stanów powiatowych a pomiędzy przedsiębiorczym 
komitetem zawartych Ile słyszeliśmy, są pretensje do powiatu 
o wiele mniejsze od tych, które dla budowli żwirów w dawniej­
szych latach zwyczajnie się formowały, a na które już w ówczas 
w interesie podniesienia społecznych stosunków naszych chętnie
przyzwolone zostały.

Wziąwszy zaś przytem pod rozwagę, że tutaj nie chodzi o 
wpłaty:.„a fonds perdns,“ ale, że za całkowitą summę udziało­
wą powiatu, będą dane akcye. które według wszelkie o przypu­
szczenia z dobrym kursem emitowane zostaną i w takowym utrzy­
mują się, albo też raczój prawdopodobnie podniosą, to spodzie­
wać się należy, że przeciwko propozycyi dla przyszłości powiatu 
tak ważnćj, żadna opozycya stawioną nie bęozie.

Mamy więc nadzieję, że wnioski przez świadomą rzeczy ko­
misyą gruntownie zbadane, bez wątpienia przyjęte zostaną.

SE Prewlmeyl. Dnia 29 listopada odbył się ślub pana 
Gustawa Zaborowskiego z hrabianką Helena Dąmbską w Koła­
czkowie, majątku brata panny młodój hrab. Stefana Dąmbskiego, 
Błogosławił ten związek ks. dziekan Kasprowi z w asystencji 
miejscowego proboszcza ks. Perużyńskiego. Pierścionki podawała 
matka pana młodego z Mielęckich Zaborowska. Ceremonia ko­
ścielna odbyła się z wszelką możliwą okazałością.

Po dopełnionój ceremonii kościelnój wszyscy zgromadzeni 
udali się do pałacu, gdzie szczerze i otwarcie podejmowani przez 
właściciela, wesoło bawili się, dopóki znużenie tańcem nie poło­
żyło tamy ochoczćj zabawie.

Zyto polskie tańsze, krajowe świeże, dla potrzeb konsnm- 
cyi miejscowej mało w cenie się zmieniło.

Jęczmień zaniedbany. Groch nawet po niższych cenach 
trudny miał odbyt.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2000, żyta 
290 ton.

Pszenica biała
- wy i. pstra szkl.
« jasno pstra 
• pstra

Żyto polskie stare 
» świeże krajowe

Jęczmień cztererztd.
- dwurzęd.

Groch

wag. hel. 
124-030 
128-133 

122-128 
120—127 
120 -122 
120-126/7 

102—107
108-112 r

za szefp1 beri.
tal. Bg. tal. Eg- tal. «g. tiai. sgr
82 — 84 15 8 3 18
81 15 83 10 3 13 3 J6
78 — 80 10 3 9| 3 12|
74 — 79 15 3 4| 3 Ul
49 — 50 15 2 2 2
51 15 54 20 2 3 2 7
45 15 47 — 1 19 1 204
48 — to 10 1 22 1 24 i
49 - 51 15 2 6 ‘'2 94

Aleksander Makowski i Sp.

— * IMąlł». Berlin, 2 grudnia. Mąka 
per 100 killo neto. nr. 0 11’/,—10’/* tal. nr. 0 i 19 
rżana 9 -8’/, nr. 0 i 1 S’/3 —7% tal.

Poznań 4 grudnia. Mąka 
61/,—62/, tal., mąka rżana nr. 0 i 1 4*/. 
bez akcyzy.

PRZYBYLI
Dnia

HOTEL POD CZARNYM

nszenna 
-8’/, ta’.

pszenna nr. 0 il 
-4’/a tal. płac, za cent.

DO POZNANIA,
47grndnia.
ORŁEM. Małecki z Buku, Swo'

dzióski z Ptowisk, Rejewsla z Sobtosiernia.
HOTEL PARYSKI, Tomicki z Waraza ey, Bndziszewski z Ma- 

łachows • Ryszkiewicz z Ryńska, Rudnicki z Leszna, Michalski 
z Buczą.

HOTEL RZYMSKI. Mycielski z Kobylepola, Klepaczewaki 
z Warszawy, książę Sułkowski z Rydzyny, Leszczyiska z Uza- 
rzewa.

MYLIUS.4 HOTEL IREZDENSKI Ponióski z Dominowa, 
Zieliński z Kościelca.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Węsierski z Śremu, Malcze­
wski z Swinar, Gąsicrowski z Zalasewa, Cegielski z żoną z Wó­
dek, Taczanowski w Nowego miasta, Wicbliński z Mieściska.

56’/,—’/8, na wiosnę 56’/4—57 tal. płac. Jęczmień: per 1Ó0Ó 
kilo mały i wielki 48—60 tal. wedle łakości żądano. Owies: 
per 1000 kilo w mieiscu 41—50 tal. wedle jakości żąd. szlą-ki 
i pomorski 46’/,— ■>81', tal. płac.; na grudzień 443',— ’/„na wio­
snę 46—tal. piacono. Groch: per iOOO kilo do gotowa-

, nia 54—60 tal., na pa-zę 50—53 tal Rzep: per 1000 lo 
i w mi jscu 103—120 talarów. Rzepi'k: 106—119 tal. Olój 

rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 28’/s tal.: na erodznń i gru­
dzień styczeń 23'',,—20 tai. płac i źąd., kwiecień msj 28’,—5,, 
tal płac. Olej lniany: per 100 kilo « miejsc 26', lal. 

i Olej s;kalay: per 100 kilo w miejcu 13 tal.; na grudzmó 
i grudzień-styczeń ’2’/, tal. płacono. Okowita: per HO 1- 
trnw po 100°/o=10,000!/0 w miejscu bez beczki 22 tal. 2'* Jo 
15 sgr. płac., na grudzień 22 tal. lt do 7 do 0 sgr, gru- 
dzień-styczeó 22 tal 12 d i 4 do 7 sgr. styczeń-luty , k«ie<ieó-

, maj 22 tal. 15 do 10—11 sgr., maj-czerw. 22 tal. 20 do 15 do 
i 16 sgr. płacono

Berlin, 3 grudnia, Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego: U-posobienie było dość stałe nrzy mniejszym t l,rocie, 

i Notujemy: Aust akcye kredytowe 1841/,—84—’/, plac., austr. losy 
: z 1860 r. 87 ’ 8—5 „ płacono, aust. renta srebrna Ł81 R—płac. 
■ renta papierowa 50 plac1 poż. włoska 637, ptoc. poż. amery­

kańska 98% żąd. poż. turpeka 45% płac, otdigacye rumuńskie 
44 I, żąd., akcye kolei kolońsko tninde skiej 174% płac, akcje 
koki g l. Karóla Ludwika Ul'/,—’« płac.

Crśełda wrocławska 2 gruddnia.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia 15 

—16 średnia 17—19, piękna 20 — 21, wysoko piękna 21—22 tai. 
Ko niczyna biała: baidzo stale; poślednia 16—17 tal. śre­
dnia 18-20, piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 tai. 
Zv to: per 2000 funt stalój; na grudzień 53'/,—’/«, grudzieó-aty- 
czeó 53’/, płac, siyczeń-luty —, kwiećei-maj 54’;, płac, i żąd, 
maj-czerw. 55’/, tal. płac. Pszenica: na grudzień 78 tal. żą­
dano. .1 ę c z m i e ń : na gruzieód 49 tai źąd -no. Owies: na 
grudzień 42% żąd., kw.-m ij 45'/, tal. płac., na wiosnę —. Rzep: 
na gru dzień 122 tai. żąd. Olój rzepiowy spokojnie; 
w miejscu 14’/,, tal. żąd., na grudz. 14’/, gradz eń-stycaeń 14 
kwień-maj 14’/» tal. płac Okowita: bez handlu; per 100 
litrów per 100% w miejscu 222 , tal. żąd. 227, tal. i ła- 

! cono, na grudz. 22'/, gmdz.-st ezen i sticzeń luty 22%, ołc. 
; %żąd., luty-marzec —, marzec-kwiec
i tal. płacono ’/, tal. żąd

W srebru, za 
s-:efel pruski

—, kwiecień-niaj 22*,

Na targu

a- .o / Pszenica biała 
.2 ’S 1 ,, żółta
g GUyto 
g.» ¡Jęczmień 
" S J wies 
ftji 1° ~ (Groch

oiękn. śr: pcś
100-103:98 f 
97 99,961 
69—70 66 I 
54-57,53 
32_33¡31 
73—78170

W tal. ser. i tan. rmr 
Í00 funt celnych = 1q(J 

kilogramów, 
niekna średnm 'iośl»d

fs.
89-94

tal| ag. 
7 2’

f»-l tal.
7

Eg-
23

ftu łęć «e.

84-94 7 21 — 18 6 7 14
61- 63 5 14 5 7 5
51-52 4 26 — 4 23 4 0

30 4 8 i 4 4 24
63-67 3 12 r 5 .fi 4 -

w
Towar

100 «iii, 
=r"'ini

Wiadomości giełdowe,
Ciletda gioznaó&li», 4 grudnia.

Poznańskie stare 3’/,% listy zastawne — tal. płacnn. 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 92 tal. żąd. — Pozn 
listy rentowe 93’/, tal. płac. - Pozn 5% obligacye pow. 98’/, tal. 
płacono. — Poznańskie 4’/, procent obligacye powiatowe 91 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5’ 0 98’|, tal. żąd.. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. — żąd. — tal pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — PółHOcno-niemiecka nożyczka związkową 100’/« tal. 
pł." — Rosyjskie banknoty 82 tal żąd. Starogrodz.-poznaó. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli na grudzień 51, gru. 
dzieó-styczeń 50%, styczeń-luty 51%, luty-marzec —, ma­
rzec-kwiecień —, na wiosnę 52’/, talarów płacono.

Okowita ” beczką: wy pow. — kwart; na grudzień 
20%, styczeń 20’ , luty 20%, marzec 20%, kwiecień —, maj — 
kwiecieó-maj w związku 2G%„ czerwiec —, w miejscu 
bez beczki — talarów.
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Na SSsiążfeę wyd. Tygo
dnika Wielkopolskiego «łożyli przedpłatę:

Dr. Wacław Zaremba w Pierzchnie pod Środą 2 egz91.
93. Wny Antoni Hofiman z Miłosławia 1 etz.

♦ Dziś w teatrze miejskim artyści nasi przodstawiają 
i Rozwód czyli dwie mężatki“ p. Chęcińskiego i „Bła- 

~ tk opętany“ p, Anczyca. W ostatniej komedyi występuje p. 
łu§ liunlg.
do — * Na odlanie głowy ś. Jana dłuta Lenartowicza 

atu trzymaliśmy od pn. profesora dra Jana Rymarkiewicza 1 ta,.,
1. Reichs. 1 tal., P. L i X. R. 1 tal. 15 sgr., H. zK.T. 1 tal., 

, Imi Sewerynowój hr. Mielżyńskiój 6 tal., pana Romana Rado- 
!US- takiego 2 tal., Poloka i Norodu 3 tal., artysty St. Szczepano- 
d> iskiego 1 tal. Razem złożono 22 tal. 25 sgr.

— * Na podróż dla dwóch emigrantów otrzymaliśmy od 
z K. T. 2 tal. Kwotę tę zaraz interesentom doręczyliśmy

składkę tę zamykamy.
— » Na wczorajszem walnóm żebranin Koła Towarzyskie- 

ukończyły się obrady nad projektem nowój ustawy. Projekt
___ in z niejakiemi poprawkami przyjętym został. Następnie

(hwalono, by wrlne zebranie zwyczajne, odpowiednio do nowo 
du“ itwierdzonći ustawy, odbyto się w roku przyszłym w pierwszych 
:cze iiach wielkiego postu.

— * Na Wieczorku z tsńeaml urządzonym przez T wa- 
ikie ?8two ,.Harmonia*1, jaki sie odbył w sobotę na wielkiój sali 
3ZC_ kzarowćj — bawiono się ochoczo do samego rana
,rzy — * Wrocław, 2 grudnia. ,.Deia 1 grudnia zdał egzamin 
„ło te facultate docendi kandydat filologii pan Sylwester 

. łychałowicz. Wieczorem tegoż dnia pożegnało go gronko 
Wia.- iiszych znajomych i szczerych przyjaciół z tą pewnością, że 

y późniejszym zawodzie zacność jego charakteru i sumienność 
' pełnieniu obowiązków zasłuży na uznanie; że nadto na 

ssaa Bniów będzie wywierał wpływ równie błogi i zbawienny, jak
Wąd na byłych swoich kolegów, z którymi żył bliżój.“

— * Kalendarz. Jutro, we wtorekfjdnia 4 grudnia Pio- 
Chryz.; w ka endarzn słowiańskim Spitosława. Wschód

tóca o godzinie 7 minut 52, zachód o godzinie 3 minut 47.
Długość dnia 8 godzin 0 minut
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Ostrów, 29 listopada. (Kasa pożyczkowa. — To- 
‘fzystwo przemysłowe.) Od czasu ostatnićj mej korespon- 
•Boyi z dnia 30 października, tyczącój się odbytego nadzwy- 
sjaego zebrania Towarzystwa przemysłowego, mianowicie kwe- 
|i mającćj się ukonstytuować spółki pożyczkowój nikt nie za- 
Itdomił publiczności, chętnój rozszerzaniom podobnych spółek, 
dalszym, przebiegu tój ważnćj sprawy, czynię więc to ni- 
fezóm.

Na wezwanie dwóch członków zarządu zebrała się w lo­
du p. A- Głogowskiego dwukrotnie komisyą, w celu obradowa- 
1 nad ustawami do kasy pożyczkowój; za podstawę przyjęto 
fawy spółki pożyczkowój wnisanój poznańskiój, które tóż z ma­
fii zmianami przyjęto. Referentem tychże na przyszłe walne 
’ranie obrano p. Patena. Oile mi wiadomo, ma się odbyć 
dne zebranie w celu przyjęcia ustaw i ostatecznego założenia 
’ty pożyczkowój w niedzielę dnia 3 grudnia. Oby tylko tak 
Jwatele wiejscy jak i miejscy jak najlicznićj chcieli się ze- 
% by udowodnić, że i na tóm polu działania jeszcze urasta 
Jfolica nie da się innym więcój zgermanizowanym wyorzedzić. 
'i ostatecznie dzień zebrania ogłoszonym będzie, nie od rze­
źby toby nadmienić mi, czyby szanowne duchowieństwo nie 
c'ato wpłynąć na wieśniaków. Do życzenia byłoby, by kto 
ł zdolniejszego pióra tę kwestyą jeszcze raz na tóm miejscu
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Hwarta posada asystenta 
budowniczego«

biurze naszóm budowniczóm ma z dniem 
Ucznia 1872 r. być obsadzoną wakująca, 
7 stałem przyjęciu z pensyą 450 tał. u- 
l(|wana posada asystenta budowniczego. 
"Lnicy budowniczy, reflektujący na tę 
Mę. zeebca nam przesiać do
dfiia 23 ¿rudnia 1871
f świadectwa, bieg życia własną pisany 

i rysunki budowlowe własne. Warun­
ki są: teoretyczne wykształcenie i prak
"ne doświadczenie w fachu budowniczym,

Ostatnie telegramy.
Wersal, 4 grudnia. Zgromadzenie naro­

dowe zajmuje się dziś wylosowaniem biura, jutro 
odbędzie się wybór marszałka. Jeżeli wybór ten 
jutro jeszcze ukończony zostanie, odezytanśm bę­
dzie orędzie prezydenta w środę, w razie przeci­
wnym w czwartek.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—i* Sobótki wyszedł No 49 i zawiera: Historya nau­

czyciela szkółki wiejskiój przez Erekmanna Chatrian. (Ciąg dal­
szy.) — Wrażenia z podróży po Litwie (i Wołyniu. — Autobio­
grafia kawałka kredy. Z papieru starego nauczyciela. — 
List A Węsierskiego do J. Lelewa w Brukseli. — Psota kapi­
tana. — Podróż do nowo odkrytych krain. (Dokończenie). — Sza­
rada/— Korepondencye redakcji.

—----— |
— » Klemlantna wyszedł z druku Nr. 49 i zawiera 

Czy jodła (Abies pectinata D. C.) zasługuje na rozpowszechnienie 
w naszych lasach i jak ją hodować należy ? Rivoli. — Najwa= 
żniejsze ekonomicznie rośl.ny pod względem historycznym i sta­
tystycznym (Dokończenie:) — Korespondencja rólnicza: Z pod 
Koźla na Górnym Sziąskn. — Sprawozdanie z posiedzenia wy­
działu leśnego w Miłosławiu i odbytej ekskursyi leśnói w lasach 
mitosławskich w dniach 10 i 11 października 1871 r. J. Lukom- 
ski. — Przegląd rólniczy. — Wiadomości handlowe. — Przegląd 
treści czasopism rólniczych. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 2 grudnia. Przez eały tydzień mieliśmy dżdży­

ste i pochmurne powietrze, dziś śnieg z małym przymrozkiem.
Wiatr po większój części zachodni.

. W Anglii tranzakeye zbożowe mato ożywione, gdyż poknp
ogranicza się na zaspokojeniu potrzeb bieżących. Pszenica an­
gielska z powodu wilgotnój pogody jest po większój części li- 
cbój kondycvi i dla tego trudny ma odbyt po cenach zeszłego 
tygodnia. Towar zagraniczny również mało jest żądany, ceny 
przeto były chwiejne a ładunki płynące sprzedawano o 4 do % 
szylinga taniój ca kwarterze, Jęczmień przy miernym pokupie 
baz zmiany.

Groch tańszy.
W Francji targi bardzo spokojne i ceny pszenicy zagra- 

nicznćj cofmęły się o 50 centymów na 100 funt, krsjowćj zaś 
o 58 do 75 cent, i pomimo takich ustępstw pokup był slaby.

Żyto, mniój teraz dla Belgii żądane, obniżyło się w cenie 
o 60 centymów ne 115 kilogramach.

W Holsndyi, w Belgii, nad Renem i w Berbnie ceny sła­
bnące lub chwiejne przy bardzo małym pokupie. Na naszym 
placu pod wpływem niepomyślnych wiadomości zagranicznych 
chęć do kupna była nader mała; ceny pszenicy cofnęły się o 1 
do l‘|, talara na 2000 funt, i tylko wyborowe gatunki białe osią­
gały ceny zeszłotygodniowe.

biegłość w należącóm do tego piśmiennictwie 
i rachunkowości, jako tóż w anszlagowaniu 
i jednoroczny czas próby. [6836/

Poznań, 30 listopada 1871.
Magistrat«

Jest na sprzedaż (6859)
wieś Naprusewo

z dwoma folwarkami, rozległość wynosi ra­
zem 50 włók, położona jest w gubernii ka- 
liskiój pod miastem Słupca, jest w poaia-

d8niu Biemedzkich.
W konkursie nad majątkiem kupca Aro­

na Aronsohn w Poznąniu jest do sprzeda-

< ' f »*

Najwyż.
ul tenr. fa

Średnia.
tal. airr, fi.

Najniższa
tal BprT. ten

Ceny targowe
w mieście P znaniu. 

Dnia 4 grudnia.

Pszenicy pięknój, szetel po 84 fnt. 3 12 6 3 7 9 3 7 —
. średniój • 0 0 3 6 — 3 5 — S — —

pośled. 0 0 f 2 27 6 2 25 — 2 22 6
Zyta ciężkiego « 0 2 5 6 2 5 S 3 9

. średniego « • 0 2 2 6 ¿ 2 — 2 1 6
• pośledn. 0 0 0 2 1 — 2 — 6 2 — —

Jęczmienia wielk. * 74 f 1 23 9 1 22 6 1 20 —
drobn. 0 0 0 1 21 3 1 20 — 1 17 6

Owsa i 50 0 1 6 1 4 — 1 I —
Grochu do gotow. 0 90 0 —
Rzepiu zimowego 0 0 • — — — — - — —
Rzepiku zimowego 0 74 0 — — — — — — — — —
Rzepiu latowego t 0 9 — — — — — - — —
Rzepiku latowego 0 0 t — — — — — — — —
Tatarki f 70 0 — — —
Perek i 100 0 - 25 — — 22 6 21 3
Wyki 0 90 0 — — — - — — — —
Lubin żółty 0 90 Í — — — — '— — — — —

• niebieski 0 90 0 — — — - — — — —
Koniczyny czerw, cent. po 100 fttat. -- — — — — - — —
Koniczyny białej 0 • 0 - — 1 — — — — .

Glelóa berlińska, 1 grudnia.
Stało usposobienie początkowe osłabiło się w dalszym prze­

biegu ą chęć realizscyi zapanowała w skutek tego szczególnićj 
co do papierów spekulacyjnych.

Walory prnzłsie; Dóbr, pożyezk. nstw. (4’/,»/0) ioi płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. nafijtws (3%) 89'/, 
płac. Poż. pstwa prern. z r. 1855 (3%%) 118’ , płac.

List. Zachód -prusk. (3%) 81 plac., dto (4%)
903/e płacono. (4%), 97 płac. Pozn. no^e (4%) 91% płac.
List. rent. Pozn. (4%) 93% płac. Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory zagranica: Austr rent sr. (4'/,%) 58 płacono. 
Rent, papier. (4’/,%) 49’/, płac. Losy z r. 1854 (4%) 79’/, płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 109 płac Losy z'roku 1860 (5%) 87 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80’/« płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5°/-l 130% płacone. Rosyjsko-polskie
blo. skarb. (4%) 72’/, płac. Polskie cert! Lit. A. po 300 
złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 łp (4%) 102 
żądano. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. <4 °/ov 72 płacono 
Listy likw. 61’/, płacono. Włoska poż. (5%) 62% płac 
Rumuńska poż. (8%) 92%’¡-żąd. Rumuńskie oblig. ku!. <7’/,%) 
44’/»—4 płacono. Turecka pot 45’/, płac. Amer. pożyUkc 
(6%) 98% płac. Akcye kolei łelaz. Kol. rnind 174 płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 111%—’/,—% piacono. Austr-Francu«.
226%-5%—% płac, 
itd. Austrvac. kredyt.

Warszaw -wiefle^.K 81% prac Bank.
« - . Pfac. Róln .

przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105’/, płacono. Poza prow. 
12Oż»dano. Szląsk. stow. bank. (4* 0 164% płacono. Certyf" 
hip. Hftboera (4’/,e'0) 99% płac. Hausem ł4%% 97 płacoaoi
Henkel (4%%) — żąd. Meining (t'/.% 97 płac.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. F dr. pruskie 113% płac, 
dr. 110', żąd., suwerny 6. 21’/, pł. nap. 5. 9% płac, połimper 
5. 16 płac., doll. 1. 11’/« płac. Złota w sztabach funt celny 
462’/, pł. Srebra funt celny 29. 20 płc. Z igrraiczne bankt. 99’/« 
płacono. Austr -bank. 85% płac. Rosyjak. banka. 82,|s płac. — 
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kila w miejsca 68—85 tal. wedle ja- 
kości żądano; biało pstra polska 77 piękna biało pstra polska 
83'/,4 żółta” 80—82. pośl. galicyjska żółta 77-’/, tal. z kolei 
płac; na grudzień 81’/«—80’ «—81, grudzień-styczeń, styczeń luty 
i luty-marzec —, kwiecień-maj 80’/,—80 tal. płacono. Żyto: 
per 1000 kil’ w miejscu 54—58 tal. wedle jakości żąd.; 
stare i nowe 55%—56%, dobre nowe 57—58% tal. z kolei i statku 
płac, na grudzień 56'/,—%, grudzień-styczeń —, styczeń luty

mob. 184’/,-%—1«,-2

Dla wszystkich chorych siła i.zdro^ e bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalesciere hu Barry z Londynu ,4
Od czasu, )»k Jego Świątobliwość Papież przez uź wąna 

delikstnói Reyalescióre du Barry szcięśljwie wrócił di zdriwei 
a wielu lekarzy i szpitalów uznało skuteczność iej, ni - będzie ju i 
n kt powątpiewał o s le tego wybornego leczą egi pokarm i i dlź 
tego przytaczamy następujące choroby, iakie bez uż»cia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowój. odderhu, perlurza 
i nerek, tnberkuły, suchoty, astmę, kaszel, nmstrawność, obst uk- 
cyą, dyarye, bezsenność, słabość, benn roidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum w uszach, ■ dłości i wo- 
roitv nawet podczas ciąży, diabetes melancholia schudnięciu, reu 
matyzm, podagrę, błędnicę — Wy-iąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały każdej medycynie:

Certyfikat No. 68,471.
Prnnetto (pod Mondovi), 26 października 1869.

Szanowny Panie! Mogę Pana zapewnić że odką.l używam 
cudownej Reyalescióre da Barry, tj. od ląt dwóch, nie znam już 
uciążliwości wieku ani nie czuję brzemienia mnich lat 8’. Nog 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry, że 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdvbvm miat 
at 30 Słowem, czuję, żem odrołodmał; miewam kazania, słu­
chem spowiedzi, odwiedzam chorvch, odbywam pieszo dość da 
lekie podróże, czuję, że umysł mój jasny a pam;ęć odświeżona 
Upraszam Pana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i jak 
będziesz chciał. Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-ós theol. i proboszcz w Prunetto,

[6259.] powiat Mondovi.
Certyfikat No 71,814.

Cro-ne, Seine et Oise, Franc-a 24 marca 1868.
Pan Richy, pcbórca podatkowy, leżał na suchoty na" łożu 

śmiertelnóm i przyjął już był sakramentu św., ponieważ uajpier- 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dri żyn'a. R dziłem, 
aby spróbowano Reyalescióre du Barry, a ta wywołała skutek 
najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilku" tygodniach mógł 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie gsię czuł zdrowym. 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pańskiój Revatosciärej 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje- „ I6161J.

Siostra St. Lambert.

Certyfikat No. 62,914.
Weskau 14 września ls68

Ponieważ przez lat wiele ńapróżno używałem wszelkiój le- 
karskiój pomocy przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidal- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcji, prz/to uciektem s-ę w r z- 
paezy do pańskiój Reyalescióre. Panu Begu i Panu nie m gę 
dosyć dziękować zt ten kosztowny dar natury, który (lla mnie 
był nieocenionem dobrodziejstwem. |6112L.

Fra; Ciszek S einmaen.
Posilniejsza niż mięso oszczędza; Reyalescióre u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach oiajzanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 5 sgr., 2 font, za 1 t tl 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal, — Reyale-cióie 
Chocolatśe w proszku na 12 filiżanek 18 sgr. 24 fili«a»ei 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 2^8 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sproyadzttć można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Frydsrykowska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: 8. A. Seholtz 
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottläuder, » G > o 
go wie. D. L Borchardt. |5659’ ,

,ży plus licitando polisy zabezpieczenia ży­
cia na 1000 talarów termin na (6862)
<13 grudnia rb. przed po­

łudniem o godz. 11
przed komisarzem konkursu w b'urze XI 
wyznaczony,na który mającyeh chęć kupienia 
niniejszóm się zaprasza.

Poznań, dnia 25 listopada 1871.
Król, sąd pota iatowy
Offrotliilli artystyczny, kawaler, 

30 lat liczący, władający obumą językami 
krajowemi, życzy sobie przyjąć miejsce od 
I stycznia rp. tu w Księstwie lub Królestwie 
Polskićm, obeznany w zakładaniu parków, 
ogrodów do kwiatów, szkółek, drzew naj-

szlachetniejszych 
paryskiego wzoru 
ków.

itd według najnowszego 
A- 6. poste rest. Rtsz-

(6863)
Panny wprawnej w szycie na machinie po­

hukuje Wiclirowsk.»,
[6890]. Podgórna ul. 2.

Une Parisienne,
musicienne, diplômée, versée dans la langue
anglaise et une Gouvernante polo-

nakse très bonne musicienne parlement 
parfaitement le français é-cr-ut se ilacer. 
S’adresser: Mme Prugulln à Berlin, 50 
Sous les tilleuls. |6S73).

I Młody Perlak, wolny od woj­
skowości, znający się na gospodar­
stwie i leśnictwie, życzy sobie przy­
jąć miejsce. Poznań X. R. Poste 
restante. (6870) i

Mój zupełnie nawo asortowąny

0 Wielki skład
zegarków, łaóęuszkow i towarow ze złota

polecam pod zn»ną rzetelną gwarancyą po nader dostępnych cenach

B. i>awe®yn®ki,
10 Wilhelmowsti plac 10, _ naprzeciw teatru. 10 Wi hrlmowski 10.

___ Reparaeye każdego
i jak uajtanléj.

rodzaju uskuteczniają się akurat nie
[6874J.
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Dnia 3 grudnia o godzinie 
3‘/a z rana zasnął w Bogu o- 
patrzony św. Sakramentami 
Wawrzyniec Gross- 
nmun, oficer z roku 1831. 
Eksportacya odbędzie się w 
środę o godzinie 3 po połu­
dniu z Ostrowitego do Trze­
meszna, pogrzeb w czwartek 
o godzinie 10 z rana, o czćm 
donoszą krewnym i przyjacio­
łom stroskana (6877)

żona i dzieci.

Snlegocfelego

Kalendarz rolniczy
rok 1872na

WjJlłz le w końcu roku bieżąeego. Za­
mówienia po 22*', sgr. za egzemplarz przyj­
mują wszystkie księgarnie i skład papieru 
Antoniego Kosę. , (6887J.
A- Snlegrocki w Zabikowie.

Co tylko wyszła z druku jasno i przy 
stępcie napisana broszurka pod tyt.:

Zasady Gierylasa

Otworzenie konkursu
Królewski sad powiatowy w Poznania.

Wydział dla »praw cywilnych.
" J « —uaif- to'M “ —

Osiedliłem się w Tl’lCllie-| 
SZiliC- Do wszelkich robót na-| 
eżących do mego zawodu pole 

cam się Szanownój Publiczności.

Jan Krajewicz
(6872), budowniczy.

czyli łatwy i praktyczny sposób 
nauczenia się gry tej w krótkim 

czasie.
Oddana w komis księgarni N. Kamień­

skiego i Sp., sprzedaje się po 7', sgr, za 
egzemplarz. [6885J.

Sprzedaż do 
mu i handlu

Kamienica

Wyprzedaż
odłożony cli to warów u

K. Liszkowskiego.
(Próby się nie udzielają). [677OJ.

B. Plewczvùska
• '

pohca Szancwnój Publiczności 
rządzony

-.Wuj gtisio- 
4882, >

Hotel w Berlinie,
14oeh«tru»«e Î, przy miernych cenach

Gospodyni £ . obeznana
, _ w gospodarstwie

'’iecśm, zaopntrzona w d. bre świadect*. 
poszukuj-» miijsrs 01 Nowego R ku. Bu* 

ć ii UeLi-cła w Poznani,i 
(G86O, I

nie młoda, 
te

na W ladom 
św. Marcin No. Stt. łt

Poznań, dnia l grudnia 1871 r., po połu­
dniu o godzinie fi.

Mad majątkiem kupca Józefa Zapalow- 
uklego w Poznaniu pod firmą J. Zapałow- 
akl otworzono konkurs kupiecki, a dzień 
wstrzymania płat został na 1 grudnia usta­
nowionym.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został ajent Henryk Rosenthal 
w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie na dzień

14 grudnia rb. przed połu­
dniem o fodz. 1O

przed komisarzem konkursu w izbie Bodowej 
Mo. 13 wyznaczonym, oświadczenia i pro- 
pozycye swoje względem ustanowienia sta 
lego zawiadowcy oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go coknlwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 21 grudnia r. b. włącznie ęądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili
1 wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika s _ 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia
2 stycznia 1872 włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnionym zameldowanych pretensyi dnia

IB Btyeznla 1818 przed połu­
dniem • godz. 11 

przed komisarzem konkursowym w izbie są- 
dowój No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do- 
łączyć«

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
tutaj zamieszkałego ustanowić i do akt do­
nieść. [6866]

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po­
daj emy jako rzeczników radzców sprawie­
dliwości Oierscha i Tschuschke i rzecznika 
Fileta.

Ucznia, władającego obudwoma języ­
kami krajowerni poszukuje natychmiast do 
hąndlo korzennego i cygar [6876J.

A. T. Jaross,
w Rawiczu.

Do handlu żelaza i towaróv żelaznych 
w większem mieęcie w W. K. Poznańskim 
zfklientelą głównie polską poszukuje się za­
raz lub od 1 3tycznia rp. (6771)

pomocnik handlowy
pod korzystnemi Warunkami. Bliższe szczę­
sny « Juliusza Kirschner, 

linndel Żelazn.

w mieście powiatowem, 
przed kilku laty nowo 

wybudowana, o trzech piętrach, z dwóms 
skrzydłami, ohszernem podwórzem, stajniami, 
spichrzem, z kilku sklepowemi kramami, 
nad koleją w bliskości dworca położona, 
a w którój od dawna renomowany

handel korzeni i win
się znajduje, przynosząca znaczne komorne 
i kwalifikująca się obok istniejącego już a! 
kwitnącego handlu na ¿«łożenie ho­
telu, jest z wo’nój ręki, tak z zapasami 
towarów i win, jako też i bez tychże pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Bliższój wiadomości udzieli agent (6807)
Ostaszewski w Gnieźnie.

płótun, bicltzuy stoło­
wej i gotowej

pod firmą (68 0)

I*. Kronegold
w Wrocławiu • 

(dawniój w Warszawie) 
poleca: wyprawy liotntile- 
f»«e w bielisnfe, totrary 
Mule, koronki, hafty, dalój 
golową bieliznę dla panów, 
wyroby igltcehowe, kotnt- 
le\ wehiiune i Jedwabne, 
»żkarpetM, ehuatfei do no 
tu, hrnwaty, eaehenee itd. 
botawe wyprawy «11« no-

woiiuridzepyrhl 
Ceny umiarkowane lecz stałe!

Maszliki
w jąk naiwiększjm wyborze!

P. Kronegold,
Hing 34 yriine Hohreeite. I

Wykonują się (6766)’ J (W • vuy

portrety miniaturowe kolorowane«
Okno wystawne

. ■ • • . l £ * ty I • Aw dobrym stanie jest do nabycia. Bliższa 
wiadomość na św. Marcinie Mo. 72 w pod­
wórzu w prawo. ____[6892J.

Kr. prnsk. ¡osy loteryjne
1 klaBy rozsyła za gotówkę oryginalne: \ 
7’/, tal., Udziałowe: * , 2 tal, »/,. 1 tok. 
7s> ’/. tal. . 16189 ]t. Halin w Berlinie,

dawniej Neanderstrasse 34.
(6867)Założywszyjtu w Poznaniu

piekarnią, 
polecam smaczny chlób poznański i bulki, 
a tąkźe polecam mój piec do pieczenia mię­
siw i pizyjmuję zamówienia na placki, ba­
bki itd. Upraszam jako początkujący o po­
parcie. Szczepan Leśniak, 

Poznań, ul. Blerool« Si«», łl.

i Pudag życzenia Lakawych moich 
odbiorców ¡naay<h to. arów dom- 
szę, że - czasie zimy zanneszkuię w 
Rviisku pod Wąbrzeźnem. |G'8SJ

Jakób Wachowski.

Oylossmin ąospodarakie it , 

pion, iii w średnim wieku. kaw.R, «J 
władajacy tibu kr jowemi jętykan-i 
1 piórem, posiad-jący dobre świadectwa, j, J 
szukuje miejsca >araz lub od 1 kwietnij 
Bliższa wiadomość Ryćzywót Ffancltłec 
Wardęskt. '

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny w 

Koealinie daje hipoteczne amorty 
zające się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy- 
ż6j.

Podpisany ma sobie poleconóm 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości.

Agronom,
Polak, lat 35, żonaty z małą familią, taog,. 
cy złożyć kaucyi 10.000 tal. poszukuje taj.1 
sca samodzielnego rządzcv dóbr większy* 
w W'. Ks. Poznsńskićm Łaskawe ifertys<. 
>. U. 18 poste rest. Blttłosilwie. *

iVIoiitei* z dobremi śwjj 
dectwami znajdzie miejsce od Ną| 
w ego Roku w (ścailOWR, 
pod Granowem. (6645)

«

JózefRadziejewski
Poznań, Wrocławska ul. 18.

Dentysta

za cenę od 5 do 25 tal. Na cel ten wy« tarcz u fotografia
i bliższe oznaczenie kolorów. Bliższej wiadomości zasięgnąć można w księ­
garni F. H. Richtera« przy ulicy Wilhelmowskiój No. 10, gdzie 
tóż i próbki tego ‘rodzaju portretów oglądać można. Zamówienia zamiej­
scowe wysyłać należy pod lit. X. X. do Admln. Dzleii.

Biuro nasze znajduje się
przy Schweidnitzerstr. No. 9.

(6875)

Bank rólniczo-przemyslowy
Kwllecfei, Potocki i Sp.

ITilia Wroclawska.

Kasprowicz,
ul. Wilhelmowska 17. 

Przyjmuję z rana od 9-12’/,, po po- 
łudoiu od 2'/,-6. [G727J.

Raccahout arabskie

Dnia 30 listopada wieczorem skradziono 
mi w Tarnowie pod Poznaniem: zaprząg 
składający się z siwka baz grzywy z grubą 
zadnią prawą nogą i gniadego z| wielką 
łysiną, oba konie 10 lat mające, wraz z dwo­
ma zwiazanemi z sobą wozami z drabiawi, 
deskami i drągami do okowity i łańcuchami, 
przed zakupem których «strzegam niniej- 
szósn. IV. Ł Szamotólski,

(6871)Pniewy.

Sprzedaż domu!

„Polko moja droga I ja Cię kocham szczerzę!“ 
„Wosiu mój Bzanowny, ja w to bo nie wie­

rzę.“
„Polko ma kochana, jak będę doktorem;
To się pobierzemy, zaręczam honorem!“

Wyprzedaż
odłożonych towarow po bajecznie tanich 
cenach w (6882)

llandiu płócien i towarów modnych

W. Kukulińskiego i Spółki.
Nouvel Établissement.

Hotel de Moscou. — Dresde. —

P- Helangrenier
w Paryżu.

Środek ten potwierdzony przez francuzką 
akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątle, zabez 
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi 
demicznych. 15407]

W Paryżu przy u’icy Richelieu 26,

Dominium Jr^onii<ow< 
pod Kościanem potrzebuje od 
stycznia 1872 ogrodnik 
tawalera, wydoskonalonego 
wszystkich gałęziach ogrodnictw 
Zgłoszenia przyjmuje się fran 
Bonikowo. (6776)1 lu

Dom. Oranówko pod Gi» 
uoweru potrzebuje zdatnego cej 
g-lnrsEH.. (664G) nj

T jolioiiiolłilij o sile') re 
koni wraz z młockarnią ma 
dnia dzisiejszego Dom. <^ra< Bi 
nówko pnd Granowem do wjj Pi 
najęcia. * (6 644)

Jest do sprzedauia lub wydziert! 
wienia majętność w Żerktt, 
wie w powiecie wrzesińskim, skb 
dająca się z 126 morgów roli (l 
morgów łąki nad Lutynią), z którjt 
'Ir pszennój reszta dobrój żytnićj. Bd 
dynki nowo wymurowane. Inwentu. . r-. -,-y ,w kompletny w dobrym stanie. 16781

roznamu w aptece p. Dra Mank lewi- Z2josić S16i mcfl. do
ezu, we Lwowio w aptece r. iłl«l< olacefa 
i w cukierni pp. Xmu«łzlii«łltłe«u 
kuskekiegn, w Krakowie w aptece 
Truuczy les«

Reflektanci zgłosić stel megą do Żaiko,
do Utarty«« Lisewskiego lub do Stu 
Krobi do nauczyciela Rybickiego

Zdatny do stada 41etni ogit

Z powodu tra-.slokacyi zamierzam mój po- 
łożouy tu dom mieizkilny wraz z ogrodem 
i stajniami we «torela «lnica 13 ban. 
w południe o 13 godzinie sprze­
dać z wolnśj ręki drogą licytacyi. Jest on 
po pańsku zupełuie urządzony, zawiera 10 
opalających się pokojów, jest w prow. to­
warzystwie ogniowćm na 5400 tal. zabezpie­
czony a sądownie na 6149 tal. oszacowany. 
Długów nie ma na nim żadnych ani tóż ża-

Christianstr. 5,
situé dans le quartier le plus élégant de la ville (quartier anglais) se re­
commande par ses apartements confortables et élégants, cuisine française 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour un séjour prolongé. (6858)

T^e propriétaire.

The „Little Wanzer.“

^MóT^Panie^WdSecho*bądźże tego pewny, dnych innych ciężarów lnb ograniczeń. 
Kochać mi Cię trzeba, bo mi rodzic kafe, stósunki posisyi sa uregolowane. Oddano

mi robiLecz Twa krzywa postać, wstyd 
rzewny,

Choć Twój buziak dobry, to gdy na to zwa-

Że czy w tańcu, czy tu, gdy na spacer 
idziem,

Wszędzie na nas patrzą, garbuskiem Cię 
zowią,

A prócz tego mówią, że Ty patrzysz zyzem, 
Więe dla tego kwituj — o to i co żywol 
Ja to nie dla Ciebie — bo mnie ktoś po­

lubił,
Który i jest prosty i nie patrzy krzywo!
A przy tćm jest grzeczny, a Ciebieby szczubił 
Żegnam Cię więc WoBiu, nie mićj tego za

ziem.
On mi Cię zastąpi, brat Edzia mem ha- 

iłem."
[6868J. 5K pod Szamotuł

»tuauuni puo uj» —-o------- ---------------

i ząwarcie kontraktu może nastąpić natych­
miast za złożeniem ceny kupna, z którćj 
część pewna może zostać na gruncie. Kau- 
cya 500 tal Chęć kupna mających na li- 
cjtacyą zapraszam. (6865)

Kurnik, 2 grudnia 1871.Ła Rocfiie,
lekurz praktyczny

„.^-Szanownemu Duchowieństwu 
poleca podług Lrm rzymskich birety, e- 
bojezybł z włósia, materyi, itd., kołnie­
rzyki do tychże l68831.
Wrocławska cl. 6. J« I ¿IWIOWSkd#

Zaproszenie do przedpłaty na

ZIEMIANINA.
f Ziemianin, tygodnik rolniczo-przemy­
słowy, organ Centralnego Towarzystwa Go­
spodarczego dla W. Ks. Poznańskiego, wy­
chodzi co sobotę w Poznanin, w formie wiel­
kiego arkusza, in 4to. Pismo to, rozpoczy­
nające z początkiem 1872 r. «Iwudrleaty 
drugi rok istnienia, podaje artykuły ory­
ginalne, korespondeneye rólnicze i najnow­
sze rzeczy z rólnictwa i przemysłu z ry­
cinami.

Ziemianina zapisywać można we 
wszystkich urzędach pocztowych, albo tóż 
przesyłając prenumeratę wprost do Redak- 
cyi w Poznaniu ulica Nowa No. 5. —- Cena 
kwartalna w Prusach 1 tal.; w Aostr71A,ł1,r' 
80 cent. — rocznie 7 złr. Ib8t>1l-

Wielką przesyłkę 
krolubeckich i królewieckich 

marcepanów w najbogat­
szym wyborze w karto­
nach itd,, św. winogrona 
Almeria, tyrolskie Jabłka 
1 włoskie gruszki ■poleca

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9.

sezon
N» 16880).

balowy

Amery Icańskie
patentowane ręczne i pedałowe

Machiny do szycia
podwójnie sztebnują- e

zwane (6884)
The „Łtttle Wanzer“

z fabryki

R M. Warner & Comp.
Hamiltonie (Ameryka)

poleca
Główny ajent na W. Ks. Poznańskie

KortaK,
Poanań, w Baaarae-

A. z
Fabryka bielizny
Pawłowskich Kaufmann,

plac Sapieżyński
poleca swój dobrze asortowany

1 a,
Ca oWVJ UU1M¿iV aavivunauj

skład bielizny gotowćj
dla

Nakładem księgarni J. U. ŁtangleKO
w Onleinle wysaedt i jesl do nabycia | 
we wszystkich księgarniach W. Ks. Poznań 
skiego i Prus Zachodnich

Kalendarzścienny
na rob 1872,

zawierający: prócz świąt katolickich głów­
niejsze targi roczne kupieckiej i na wełnę, 
wschód i zachód słońca, święta żydowskie 
itp. wiadomości kalendarskie.

Cena egzemplarza gostownie trzema od­
bitego kolorami naklejonego na tekturę jest 
5 sgr. __________  16879].^

Zniżona cena do 1 sty­
cznia 1872.

Dzieła epiczne i dramatyczne

Wł. Syrokomli
są do nabycia za 1 '/t tal. za 9 tomów 
nieopraw. w księgarni M. «Jagieł7 skiego, Wrocławska ul. 30. Śli­
cznie oprawne z pozłoceniem 4 tal. 
15 sgr. £68°6].

polecam:
Sortis de Bal,

Taiłby, 
Peleryny, 

eleganckie seerpy.
boaflury jako tóż 

tarlatan i mul nA
guhnle

po jik najtańszych cenach

Max Heymann5- Nowa ulica 5-

dam, panów i daiecl
podług najgustowniejszego kroju, jako też płótno, szyr* 
tln^i, »aByffony, Karolifiny, płhi, chustki 
do nosa, dalćj hafty w różnym wyborze po cenaeh 
jak najumiarkowańszych.

Właścicielom gorzelń
leca do palenia okowity prawdziwą

Pana Barona Fedora Sel- 
dewltca uprasza o podanie miejsca 
swego pobytu albo o zapłacenie 15 
tal za rzeczy dłużnych od lat trzech

Dawid Markus,
(6790), krawiec z Dobrzycy.

Świeżego łososia srebrnego
świeże ryby morskie, mar. minogi, łososia, 

węgorza, ros. sardynki i anchovis rozsyła 
jak najtanićj (6702)F. W. Schnabel,

handel ryb Gdańsk,

z powodu nieurodzaju kartofli po-
O puiema UAUVTJLLJ

Węgierską knŁnrndzę
po cenie umiarkowanéj. (6772)

Bank rólniczo-przemyslowy
Kwilecki, Potocki i Sp

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego Środka pochodzi z jego własności doświadczonych

_® *__.i-___ aSmTa »n r.nlnnttt « młflrfi ŹDieillSlsprowaK“n.^ieS^ 
netrznvch części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinst

nryne. zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
deSwiwye’««’(bSnSlteB)!* reumatyzmy w lędźwiach i nerwach Mw

dr°’jednorazowi lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego ślad^u prócz

świerzbtaiua w Pognaniu w aptece dra Manhlewieszaę wKrakowie w
c, dra TrauczyAshlcKO ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. Mlkolaiaa

iSií tir-fdd f .dBik. MKuubaeh'« « Potlaala.

SIROP ZEUZISTY
w połąrKUiiu

1 wytwurem ze «korek pomarairi i a 
Qiiania Aman jak równii-i 

Z IOI1AMEM ŻELAZA 

V. T.-3. ŁAK.O2SE, aptekarza 
Ulica dii Liont-St-raul, ł, wpa.rlu. 

Żelazo w «tanie ciekłym najilogudniej
przyswajać sią daje prZei każdy 01 gznizin; 
ożycie jego w lym atauie nie wystawia 
na ładne niebezpiei zeć«' w o, a skin rcznićj 
działa j k przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie lego syropu jest 
toiticuu z powodu itdaza; pruci<v-go- 
ręczśoww z powodu ęuassia amara, rot- 
paitctalne z powodu skórek pomarań­
czowych w «kład jego wchodzących. Jcsl 
(o uajlepszy śrudek wimaraiający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsza pomocnicze lekarstwo przy 
utyciu tranu wielorybiego, a to a powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powitechuie ocenionyeh we w-zelkich 
słabościach żołądka, w trudnem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dottaś można w Warszawie w »kła­
dach uiatcryalów apterznyeb PP. Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowie n aptece 
P. Tnuczyńakiego; w w Poznaniu 
aptece P. doktora Sienkiewicza; we 
/‘Lwowie w aptece P. Piotra Mikołasch

5381)

»¿ar df
skaroguiady, pięć bułanych kod 
cugowych, około 4 lata mającyd 

czterokonna młocki 
roi a są na sprzedaż w Piotl 
ko wicach pod Srehrnągórą. 

[6785]
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Achmed Ali,
ogier arabsfc

_____ .pełnćj krwi, ze stl
dniny TKW. księcia koburgsko-g 
tajskiego, i Apollo, Ogie 
szlachetnego chowu 
stanowią w Dom. Kaźmier 

Szamotułami obce klacze dziei 
nie pomiędzy 8 a 9 godz. ran 
pierwszy po cenie 5 tal 20 
drugi po 3 tal. 7 sgr. 6 fen 

16881]
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wizelkie eierp le 
ni«ł nerwowe
kaź dój chwdi u 

| stępują po użyciu
pigułek anti-newral 

gijnych dra CR0N1ER. Skład w Paryżu 
aptece p. Levasseur, ne de la Monnaie 19, 
Poznaniu w apt°ce dra Manfiie- 

tefeea, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Calleyo l Syieean

[5309.]

fl

Prof. dr. »gnara

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dniach każdy upływ 
proataty jako też blalc w pła­
twy u kobiet nawet zaztarzał“.

Cena butelki z przep. użycia 1 al. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. łś. łiolz, Fryderyknw- 

■ka ul. 74. Berlin. (4395)
*) 251etr.ie cierpienia radykaln e się 

usuwają.

ASTMY
Uuaznuńć, etary ka, katary

zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nzlów od ¡echowych ustępują po użyciu Ku­
rek antłaatniatyeznyeh 
p, ieroł«e«rfl| 19 rue de la Monnaie 
w Paryżu. 16234. |

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
wkfeWleza, w Warszawie w skła^ 

towaróW apte znych pp. Gallego 1
»I
dzie
Aplesew. i-

W środę 6 grudnia
rozpccijntmy II pólkursn jaka,
przyjmujemy początkujących. [688$

Szczepańscy.
Bracia Pohl,

optycy w Wrochwiu, Świdnicka ul.
poietaj, respiratory (ochran! 
cze płac)
la zapobieżenia wciąganiu zimnego i 

/dcewęgo powietrza, polecenia godne tak 
chorujących na piersi i kaszlących, jako 
dla każdego zdrowego jako ochrona p 
ciw wpływom szkodliwym zdrowiu.

Cena za sztukę 2 tal dla panów, i 
dla dam l’/4 tal.

* Dalej wybór e barometry po21/,M 
baroskopy i termometry przepoi 
drjące powietrze ea 30 godzin M |j: 
tal. 10 sgr. .Ja,“ Złoteokulary znajpięknieiizentiszB u
kami krys/tałowemi po 8 tal. «. 
Okulary stalowe z najpięknieia, 
białemi lub nlehi sklemi szkietk 
po 20, 30 do 40 sgr. Achromaty< 
lornetki po 4 i 5 tal- 
Mikroskopy z preparatami itd. 
wnlój 8 tal. teraz 4 tąl. najpięki 
sze lornetki dla dam 1 tal.. B 
meter holostsriąue po 6 tal. 
Stereoskop z 12 piękitemi obr.u 
2 tal. Reiszeugi po 1%—5 tal.

Z j miejscomch potr 
bujących okularów prJ
przy zimówieniu okólarćw o łasi 
podanie numeru lub przesłanie szki 
z ckula-ów, 'nb jeżeli takowegc 
ma, o podanie odnośnój choroby 
poczćm możemy wybrać stósowne i 
godne okulary, jak gdyby resp. 
pojący byli sami obecni. (673

Bracia Pohl,
optycy w Wrocławiu, Świdnicka nt

W Wągrówcn, dnia 30 grudnia
odbędzie się

na cel dobrocasynny p

a następnego dnia

Wieczorek tańcujący,
na które najuprzejmiej zapraszają x

Ignacy Moszczeński, Konstanty Dziembowski 
Władysław Brodnicki, Erazm Brzeski,

J s
t
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